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2a Kedakcyą odpowiedzialny 
,jsla>v Bronikowski w Poznaniu.

.«a Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla- 
lC'a Yiill»el»owskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
ad-iiennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

* w poświętnych.
fena ogłoszeń (Inseratów): 

drobnego 1 sgr. 6 fen. — R. 
drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Reklamy ed

Listy
adininistraoyi i ekspedycji winny Vyó

frankowane.
DZIENNIKPOZN

Przedpłata kwartalna
wyaeii w Peznania 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieclaem 9 mar. 13 fen., w Austryi 0 guldenów, we 
Fraucyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 feu., w Szwecyi 
10 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fon., we Wło- 
Bzeeh, w Szwajearyi i Belgii 12 .marek, w Turcyi 23 

fr., w Ameryce 18 mar. 7» fen.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedyeyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej «raz w państwach de związku po­
cztowego nieraieeko-augtryaok. należących urzędy pc- 
cztewe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do ekspod. Dzień. Poza, 
a JRękopisma
" nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszcz©»« będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
du pn.X0”1kourg, Rue de Tournon No, 16, pułkownik Raozkowgki, Rue du Faubourg Poissonnière 33. Adam Ciborowski, Rue de3 Beaux arts 10. — W Hamburgu, Frankfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wie- 

, dniu i h. zy . Jen st e 1 n & T o g 1 e r. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jorusalomerstrasse 43. A. Retemeyer.H. Albreoht Taubenstrasse 34, Internationale Annonoen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, 
Fiiednchstr. 68. — W Bremie: E. Sohlotte. - W Frankfurcie nad Menem Daube & C o m p. -W~ - - - - - ........ - .

n. Albrecht Taubenstrasse 34, internationale Annoncen-juxpeeition. „invanaenaana- rsenrenstr. ai i 
W Wrooiawiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Zboralski.
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P 0 Z N A N, 20 kwietnia.

Ilba deputowanych sejmu pruskiego przyjęła wcze- 
w trzeciem czytaniu projekt do ustawy o zmianie 

fncyi, a zwłaszcza 275 głosami przeciw PO gło- 
W toku rozpraw zabierał głos między innymi 

¡dthorit-Meppen, starając się w dwugodzinnej mo- 
osłabić zn&ne nam wywody ks. Bismarcka o sto­

li stronnictwa centrum do Papieża. Mówca 
ził. że słowa Antonellego odnosiły się do rzeko- 
wriosku stronnictwa centrum, wniosku zmierza- 

;o do wyjednania interwencji na rzecz świeckiój 
’litidzy Papieża, o którym jednakże nigdy nie my- 

na seryo stronnictwo centrum. W końcu nadmie- 
jl p, V'iadthorst, że pragnie pokoju i mniema, że 

kój ten dałby sig esiągnąć, gdyby chciano wejśó 
(układy z kuryą, poddano rewizyi ustawy majowe 
i ^prowadzono konsekwentnie rozdział między pań- 
!«m a kościołem. Ponowne głosowanie nad proje- 

j| tern do ustawy o zmianie konstytueyi nastąpi dnia 
maju, t. j. po upływie 21 dni od pierwszego głoso- 

iinii.
Koinisya sejmu pruskiego, do którój odesłano pro­

cki do ustawy o administracyi majątków kościelnych, 
tańczyła już swoje prace i na piątkowóm najdalój po­

miń wystąpi w pełnój Izbie z odnośnem sprawo­
łem. Dziś rozpoczyna ta sama komisya obrady
ustawą, o starokatolikach.
Nota niemiecka, nadesłana rządowi belgijskiemu, 
dziś przedmiotem żywego zajęcia całój prasy euro- 
iej. Wedle Koln. Ztg., która podaj® analizę tej 

wyraża rząd niemiecki przedewszyatkiem swój 
al i powodu rozdrażnienia przebijającego się w beł­
skiej odpowiedzi z 26 lutego. Belgia może wpra­
wie najlepiej ocenić parlamentarne trudności, jakie 
Snęłyby na przeszkodzie w razi«, gdyby szło o z&raA 
jenie pewnym niedogodnościom. Belgia jednakże nie­
godnie jest przekonaną, że w pierwszy»».rzędzie idzie 
i o zaradzenia istotnój konieczności, podczas gdy zba- 
ioie trudności na drugim stoi planie. Rozbór kwe- 
;i, w jaki sposób należy rozwiązywać międzynarodo- 

Ęjie zadania każdego państwa, interesuje nie tylko samą 
“ Belgią, lecz w równej mierze inne państwa, które so­

lne vu?.ebf za zadanie rozwój ogólnego pokoju i do­
brych «ijsiednich stosunków. Po dłuższych nader sub­
telnych wywodach co do obowiązków, jakie ciążą na 
Hźdem państwie w rzeczach, gdy idzie o sąsiedni® stó­
wki, zastrzega się nota, jakoby rząd niemiecki na- 
tal na wolność prasy beigijskiój. Niemcy nie my­
li} o mięszaniu się do wewnętrznych spraw Belgii, 
ta pr .gną zasłonić się jedynie przed obcemi wply- 
łaml, \V końcu przypomina nota, jakie to zobowią- 
!Mia eiąlą na Belgii z tytułu jój neutralności, a zwła- 

33 w obec mocarstw gwarantujących, i na dowód, 
11 Niemcy żywią dla Belgii pokojowe i przyjazne za- 
®My, przytacza okoliczność, że wymiana not nastą-
■a se strony Niemiec za powiadomieniem innysh mo­
tali,

Do N a t.-Z t g. piszą z Paryża, że potwierdza się 
oiność, iż Austrya i Rosya popiera przedstawienia 

ju niemieckiego w Brukseli. Wedle wiarogoduyeh 
jtaen miał już przed dziesięeiu dniami poseł au- 
.•cki w Brukseli otrzymać polecenie, aby oświad-

,i gabinetowi belgijskiemu, że Austrya uważa
MWawiesia zawarte w nocie nietaieckiój z dnia 3
¡¡i"'’0 Z& zuPe^n^0 usprawiedliwione i wobecnój chwili 

zr°bić nie innego, jak udzielić jej rady przy- 
dol lit** •’ by zastóaowala się ile możności do życzeń 
J ^tatkich. Nie mniój Rosya stanęła otwarcie po 
•'L’®1® Doty niemieckiej. Ogólnie przeważa przekona-

‘Sl zatarS belgijsko-niemiecki, mimo, że narobił
1 e hałasu a może właśnie dla tego uważać należy
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Serce kamienne.
POWIEŚĆ

Ba tle ostatniej wojny węgierskiej o niepodległość ;

r
Maurycego Jokafa.

Przekład dokonany z upoważnieniem Autora.

TOM IV.

; 1Ciîe dalszy Zobacz nr. 70, 71, 75, 76, 78, 79, 81, 82, 84, 
85 i 87.)

Pii*ltSPu'tn0 Zft^ wr2cz°n® młodój kobiecie zawierało, coWje:
»Droga moja, ukochana Ąrankol 

’0: q ^uszśj mój brzmi jeszcze przyjazne Twe sło-
rzyn, jak ci serce nakazuje.“ Jam tak uczynił, 
p^ebacz mi, że umieram.
epok*^* płaczko po mnie nie zakłócała sobie

ich taar,;w twych malców zasmuooną twarzą, wiesz 
Przeraża twój smutek, jak ich od ciebie od­

bita’ Po cóż tak wcześnie educzaó dziecinne ich ser-
J^aściwój im wesołości.

’hstcz» a°kr% dla matki mój i dla braci, oni Cię ni®
P **

Przysłoń krepą, aby Ci często nie przy- 
I a pamięć przeszłości,

za zupełni® załatwiony i niezagrażający ani na ohwilę 
pokojowi europejskiemu.

Nordd. Al lg.-Z tg. natomiast nie przestoje 
upatrywać niebezpieczeństwa dla Niemiec i „pokoju 
europejskiego“ we Francyi. Dziś znowu organ ten 
alarmuje Europę wiadomością, że na rachunek rządu 
francuzkiego robią znaczne bardzo zakupna koni na 
różnych miejscach austryacko-węgierskiój monarchii 
Dotychczas zakupiono w Węgrzech a przedewszyet- 
kióm w Czechach 8—10,000 koni, które bezzwłocznie 
mają byó sprowadzone do Francyi. Nie mniój organ 
kanclerski zdaje się byó zatrwożony pewnemi sympto- 
matami, wedla których zbliżenie stronnictw rojalistycz- 
nych do republikanów coraz wyraźniejsze przybiera 
kształty. Zdaniem Nordd. A 11 g.-Z t g. proces zbli­
żenia odbywa się pod wspólnóm wszystkim stronni­
ctwom francuzkim hasłem, hasłem odwetu na Niem­
cach.

Z Neapolu donoszą, że król włoski przyjmował na 
uroczystóm posłuchaniu posła niemieckiego Keudella, 
który doręczył Wiktorowi Emanuelowi własnoręczny 
list cesarza niemieckiego. Presse znajduje się w tóm 
położeniu, iż może zaznajomić swoich czytelników z tre­
ścią pisma cesarskiego. Monarcha niemiecki nie może 
odżałować, że wyrok lekarzy nie pozwala mu w chwili 
obeccój przedsięwziąć podróży do Wł©ch, spodziewa 
się jednakże, że w maju będzie mó.gł uściskać „uko­
chanego brata.“

O położeniu rzeszy w Hiszpanii informuje nas dość 
szczegółowo następująca nota oficjalnego paryzkiego 
Moniteur universel: Projektowana przez Cabrerę 
convenio — czytamy tutaj — nic przyniosła pożąda­
nych i spodziewanych owoców; wprawdzie tu i owdie 
karliści złożyli broń, o zbiorowych jednakże składaniach 
broni, takich, co mogłyby być ciosem stanowczym dla 
sprawy karlistowskiój, nie słychać bynajmniój. Nawa- 
ryjskie i baskijskie bataliony, stanowiące jądro armii 
karlistowskiój, stoją niewzruszenie pod sztandarami 
pretendenta i zagrażają swojemi manewrami liniom o- 
peraeyjnym jenerałów alfonsystowskiak. Głównodowo­
dzący don Alfonsa, przerażeni przeciąganiem się i dzi­
kością walki, niezadowedeni z powodu nieudani® się 
układów z karlistami, kłócąc się między sobą* spierając 
i zwalającwinęniepowodzeniaoperacyi jeden na drugiego 
twierdzą, że nicmożliwóm im będzie pokonać frakcji 
karlistowskich, jeśli nie dane im będą dostateczne środki 
do zamknięcia powstańców w górach nawaryjskicłi ï 
obsadzenia wszystkich tych punktów, co są uważane za 
klucze do wąwozów pyrenejskich, a z pomocą których 
utrzymują karliści bezustanne związki z rozproszonymi 
po całój Europie swymi zwolennikami i emisaryuszami. 
Rząd uczyniłby niezawodnie zadość nawoływaniom je­
nerałów, gdyby nie pustki w kasach, które nie dozwa­
lają mu postawić na Dogi i zorganizować armii, zdol- 
nój odciąć karlistów od granicy francuzkiśj, głównój 
ich podstawy operacyjnój.

Wedle telegramu nadesłanego z Tokio (Jeddo) do 
poselstwa japońskiego w Wiedniu cesarz japoński zde­
cydował się na zaprowadzenie w swóm państwie sy­
stemu reprezentacyjnego. Reprezentacja narodowa skła­
dać się będzie z dwóch Izb, tj. senatu i Izby deputo­
wanych. Istniejąca dotychczas rada stanu (Sa-in) zo­
stała rozwiązaną, członkowie jój mianowani senatorami. 
Wybory do Izby będą się odbywały ca drodze bezpo- 
średniój. — Bliższych szczegółów nie podaje telegram.
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Mowa
posła

księdza dr. «fażdżewskiego.
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu pru-

Nie chcę Cię dłużój męczyć mym listem; chciał- 
bym tak zniknąć z przed Twych oczu, by cię to nie 
zabolało.

Posyłam Ci przez przestworza, przez niebiosa osta­
tni pocałunek pożegnania; czy cię on dojdzie?

Niechaj Cię Bóg wiecznie strzeże.
Twój po za grobem kochający cię jeszcze

Eugeniusz.“
Młoda kobieta wzniosła ku niebu oblicze, a jeźli 

to prawda, że duchy unosić się mogą w niebiosach, 
rzestworzach — poczuła pewnie na ustach ten poca- 
uuek.

Było to wyznanie miłości z po za grobu, wyznanie 
czystój, eterycznćj, niebiańskiój miłości, miłości anio­
łów, duchów, miłości dusz siostrzanych.

List zaś do matki zawierał to słowa:
„Droga, uwielbiana, dobra Matko mojal

Z temi słowy, z któremi od Ciebie odszedłem, dzi­
siaj powracam znowu: „Kocham Cię, matko!“

Wiesz, żem Ci zawsze był posłusznym synem. 
Nieprawdaż, że synowie Aranki nie pójdą już

żebrać?
Niebo mądrze i dobrze wszystko urządziło.
Śmierć błogą jest dla tych, co umierają.
Duch Twój, matko moja, silny jest i wzniosły: To­

bie nie potrzebuję nic pozostawić z mój siły.
Przed matką Grachów kładziono pomordowane jój

synów trupy —• a nie zapłakała. . .
Zgonu tych, co umierają chwalebną śmieroią, nie

opłakują nigdy matki.
Tak powiedziałaś.
Więc nie płaezl
Bądź chrześcianką, uchyl głowę i powiedz: „Pa­

nie, niechaj się dzieje Twa wołał“
I wszystkim przebaoz śmierć moją.
I jój przebacz, co swóm oskarżeniem pchnęła

»kiego podczas rozpraw nad projektem do pra­
wa o skreśleniu art. 15, 16 i 18 konstytueyi 
zabrał głos poseł ks. dr. Jażdżewski i po­
wiedział co następuje:

Panowie! Wyznają, że trudno mi bardzo brać 
czynny udział w obecnój dyskusji poruszającój tak 
bardzo wysoką Izbę i byłbym z pewnością ostatnim 
z mówców, gdyby nie ©bowiązek zaznaczeni* w imie­
niu moich przyjaciół politycznych stanowiska, jakie tu 
dzisiaj zająć zamierzamy. Jako Polacy jesteśmy dośó 
obojętni dla pruskiej konstytuoyi z tego powodu, że 
pruska konstytucja nie gwarantuje nam naszych praw 
narodowych, jak to w odezwie z 15 maja 1815 r. zarę­
czono. Pomimo tego z wdzięcznością przyjmujemy od 
konstytueyi te prawa, jaki® nam nadaje. W jednym 
punkcie przyznała nam pruska konstytucja prawa za­
gwarantowane nam już w odezwie z 1815 r. zupełnie 
a mianowicie prawa wolności katolickiego kościoła, do 
którego należymy, pod którego opieką żyli nasi ojco­
wie i my dzisiaj żyjemy. Jeżeli więc dzisiaj w tój 
dyskusji głos zabieramy, pozwalam sobie zauważyć, że 
prawa nasze co do wolności i samodzielności kościoła 
nie tylko z samój konstytucji wysnuwamy, ale że zupeł­
nie przekonani jesteśmy o tćm, iż nam te prawa i te 
wolności co do samodzielności kościoła już przy wszy­
stkich okupacjach naszego kraju przyznane zostały.

Przekonując się z obrad kościelno-politycznyeh 
poruszających w wysokim stopniu to zgromadzenie, że 
chodzi tu o ucisk katolickiego kościoła, do którego na­
leżymy, i o stawianie mu zapór W wielkióm jego zada­
niu, uważamy za nasz obowiązek jako Polacy i ka­
tolicy zaprotestować tu przeciw wszelkim zaczepkom 
katolickiego kościoła. Rząd królewski może robić, co 
mu się podoba, a zawsze znajdzie nas przy każdej spo­
sobności jak i w tój wysokiój Izbie broniących praw 
naszych. Skoro więc dzisiaj widzimy, że znowu chodzi 
o odjęcie nam praw uroczyście zagwarantowanych a przy­
najmniej o ograniczenie ich w wysokim stopniu, pozwa­
lam sobie, jak to już zaznaczyłem, zaprotestować uro­
czyście w imieniu moich pclitycz łych przyjaciół prze­
ciw temu zamachowi, a jeżeli dalekim jestem od wypo­
wiedzenia w obec królewskiego rządu tego, coby usunąć 
można z projektu, oświadczam wszakże, że na każ­
dym kroku występować będziemy przeciw niemu z opo- 
zycyą, i pozwalam sobie dodać, że lubo starać się bę­
dziemy o zajęcie stanowiska odpowiedniego pod wszel­
kim względem trudnym naszym stósunkom tak, aby 
im jeszcze więeój nie zaszkodzić,, ale oświadczam za­
razem, że, jakkolwiek nie grozimy nikomu i nie oba­
wiamy się tóż nikogo, — nec terremus, nec 
t i m e m u s.
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Towarzystwo kredytowe ziem­
skie (Landszafta.)

Zamierzając pomówić o Towarzystwie ziemskićm 
kredytowóm poznańskióm, będziemy mówili nie o na- 
szóm dawnóm Ziemstwie W. Ks. Poznańskiego, dobi- 
tóm swego czasu przez ś. p. ministra Sehwerina. Pan 
Schwerin, jak wiadomo, zamknął Ziemstwu możność 
wydawania dalszych seryi listów zastawnych a nadto 
przeciwstawił mu „Nowe Towarzystwo kredytowe ziem­
skie dla prowincji poznańskiój,“ ezyli t. z. nową land- 
szaftg, dając ostatniój właśnie wszystko to.czogo pierwsze­
mu odmówił. Ziemstwo skutkiem tego dokona żywota 
swego z umorzeniem wydanych S1/^ °/0 listów zasta­
wnych drugiego okresu emisyjnego, co mniój więeój 
z końcem roku przyszłego nastąpi.

Sądzimy, że znajdzie się ktoś, który się podejmie

mnie w grób przedwczesny, niechaj nie dowie się, że 
ohydnym swym czynem wiele dobrego zdziałała. Ła­
twiej mi jest umierać. Dzięki jój 1

Rozstaję się z tym światem zupełnie przejednany 
dla wszystkiego, co na nim, a zdaje mi się, że i mnie 
wzajem wszyscy przebaczają.

Za godzinę złączę się już z ojcem. Z pośród nas 
dzieci oboje kochaliście mnie najwięcój. Gdym był 
mały jeszcze, nieraz w ciężkich walkach, które przy­
chodziło wam staczać z sobą, jam był dla was pośre­
dnikiem pokoju. Teraz będę nim znowu.

Matko, wołają mnie! — Bóg z Tobą.
Kochający Cię syn

Eugeniusz.“

Ciche tylko, tłumione łkanie słyehać było w ko­
mpasie, podczas gdy tych troje kolejno odczytywało w 
milczeniu listy. Głośno aie wolno im było zapłakać. 
W przyległym pokoju znajduje się obcy, co wszystko 
mógłby posłyszeć.

Jego przeaież trzeba spytać jeszcze, na co czeka?
Któż go jednak zapyta? Kto zdoła w tój chwili 

wymówić słowo? Kto będzie tak silnym, by módz za­
panować nad sobą?

Oedda oparł na stole czoło i nie mógł snąć przę­
śl módz na sobie, by powstać. Aranka upadła u nóg 

matki na kolana i na jej łonia ukryła twarz zapłakaną. 
Starszy synek, który w dziecięcój swej nieświadomości 
nie pojmował, o co chodzi, stanął nad kołyską braei- 
seka i starał się utulić płacz jego: teraz nie wolno 
krzyczeć.

Wdowa pierwsza zmusiła gwałtownie wzburzoną 
pierś swą do spokoju, stłumiła przemocą wydzierające 
się łkanie.

Otarła łzy i powstała.
—-Na chwilę tylko powstrzymajcie łsy. Niech 

każde z was przez tę chwilę siedzi na miejscu spo-

napisania treściwego żywota starego Ziemstwa, więżą­
cego ze sobą tyle wspomnień z życia i rozwoju naszego 
Księstwa, tyle przejść i przeobrażeń społecznych i eko­
nomicznych, i to z epoki przeszło półwiekowój! Wsza­
kże współtwórca a następnie długoletni pracownik pan 
radzca C h e 1 m i c k i dotąd wśród nas iyje; był on 
przy jego urodzinach a zapewne będzie i przy pogrze­
bie, — nie trudno więc o materyały wyczerpujące. 
Ograniczymy się więc tu tylko na nawiasowo wy- 
powiedzianóm zdaniu, że Ziemstwo wedle naszćj wiedzy 
i przekonania była to instytucya pożyteczna, obywatel­
stwu szczerze życzliwa, wcale porządnie prowadzona, 
a zatóm bez wątpienia wielkiój dla kraju użyteczności. 
Że zakrój organizacji i czynności Ziemstwa obracał się 
w ramach pojęć starój rutyny i biurokratyzmu, tę uje­
mną stronę dzieliło z wszystkiemi autonomicznemi 
landszaftami państwa pruskiego, wśród których celo­
wało chyba tylko jeszcze nader kosztowną administra­
cją. Co do naczelnego kierownictwa Ziemstwa nie od­
znaczało ono się, sądząc z ostatecznych rezultatów, by­
strością i przezornością. Wśród półwiekowego żywota 
jego powinny się były przecież chwile szozęśliwsze na­
stręczyć, dające sposobność wyjścia z ciasnego koła 
egzystencyi, zakreślonój z góry terminem amortyzacji 
emitowanych listów, którego to fatalnego położenia 
wszakże żadna inna landszafta pruska narzucić sobie 
nie dała. Również okazało się zdaniem naszóm nie­
praktycznym zachowanie się kierowników przy tworze­
niu przez rząd nowój landszafty. Był czas, że robiono 
naszema Ziemstwu celem złączenia go z nową instytu- 
cyą dosyć szerokie koncesje tak pod względem 
autonomicznym jak materyalnym. — Byłoby się 
może dało jeszcze i coś wytargować, a wszystko to by­
łoby względnie do położenia rzeczy naszej narodowości 
na korzyść wyszło. Ówcześni kierownicy, na wskroś 
zacni i poczciwi ludzie, rozżaleni do głębi duszy oczy­
wistą tendencyjnością dążeń i zamiarów p. Sehwerina 
i w poczuciu krzywdy oczywistej, jaka nam się działa, 
odpowiedzieli non possunaus zamiast ratować, co 
się dało. Przez to wyślizgnęła nam się zupełnie rzecz 
z ręki, oktrojowano nam nowe Ziemstwo zakroju 
czysto rządowego, niemiecko-biurokratycznego, a w zy­
sku zatrzymaliśmy li perspektywę na kilkunastoletni? 
agonią naszego Ziemstwa.

Nie myślimy ztąd ówczesnym kierownikom Ziem­
stwa czynić wymówki specyalnój, gdyż postąpili sobie 
wówczas, jak im auipienie, rzeo można, jak im serce 
kazało — stało się — zwracamy się zatóm do głównego 
przedmiotu naszego, t. j. do nowej laudszafty.

Nowa landszafta poznańska jest, jak wszystko w 
Księstwie — gdzie rząd czuje jeszcze przewagę pol­
skiego żywiołu, wyjątkowością w swoim rodzaju. 
Wśród istniejących w państwie pruskióm óśmiu land- 
szaft wszystkie cieszą się wielką autonomiczną swo­
bodą, tylko nowa poznańska autonomii tój jest pozba­
wioną. Wszystkie inne wybierają swoich prezesów, 
dyrektorów, radzców itp., tylko poznańska otrzymuje 
takowych z ramienia i nomipacyi władzy. We wszystkich 
innych sami interesenci, zebrani na walne zebrania, są 
bądź w kwestyaóh spornych, bądź zasadniczych naj­
wyższą autonomiczną instancją, potrzebującą li tylko 
w niektórych wypadkach sankcji ministeryalnćj czy 
tóż królewskiój, — w poznańskiój jest tóż pewien ro­
dzaj reprezentacyi na ogólnych zebraniach, lecz nie­
stety bez atrybucyi przyznanych innym landszaftom. 
Słowem, jest w organizacji swój, jakeśmy już powie­
dzieli, ozysto rządową niemiecko-biurokratyezną insty- 
tueyą i z punktu narodowo-politycznege jednóm na­
rzędziem więeój do osiągnięcia aż nadto znanych pań­
stwowych celów, co tu tóm anormalniejszą a zarazem 
boleśniejszą jest rzeczą, iż koniec końców chodzi przecie 
tu prawie tylko o zawiadywanie, o kierowanie pry wa- 
tnemi funduszami i interesami. Ówczesno zaś wy­
wody pp. Schwerinów i Noahów, że rząd ma prawo ogra-

Własnym przykładem uczyła ich, jak można na 
twarz wdziać spokoju maskę.

Potem podeszła do drzwi, otworzyła je i wy­
mówiła :

— Możesz pan wejść już.
Żandarm wszedł, z hełmem na głowie, z lewą rę­

ką na szabli.
— Czy masz pan jeszeze co dla nas?
— Tak.
I sięgnął ręką za mundur, wyjął maleńki pakiecik 

i podał go kobiecie.
— Mam to oddać.
Baronowa Baradlay otwarła paczkę. Była tó nie­

bieska jedwabna kamizelka. Niegdyś haftowała ją dla 
niego Aranka w bukieciki konwalii. Pośród drobnych 
konwalii kielichów widoezne były trzy otwory, jakie 
robi zwykle kula, z opalonym, krwią nasiąkłym krę­
giem. Haft mówił, k t o ją przysyła, krwawe na niój 

I znaku z k ą d.
Żandarm milczał. Na jednę tylko minutę, w któ­

rój baronowa otwierała paczkę, zdjął hełm z głowy.
Pani Baradlay w stalową zbroję zakuła serce. — 

Jeszcze nie wolno!
Krokiem pawnym, nie chwiejnym bynajmniój po­

stąpiła do biurka, wyjęła zeń rulon złota i podała go 
żandarmowi. Było w nim sto dukatów.

-7» Dziękuję panu! — wyrzekla spokojnie, 
żandarm bąknął coś o Bogu — jakby Bóg miał 

co z tóm wspólnego! —- potóm znów przyłożył rękę 
do kaska i opuścił salon.

A teraz już „wolno!“
(Ciąg dalszy nastąpi).
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niczani* w samorządzie interesów prywatnych, skoro od­
nośne iustytucye tymże interesom poświęcone wyposaża 
w poszczególne prawa i przywileje, były li tylko ad 
hoc przeciwko nam wykoncypowane, gdyż w o- 
bec innych landszaft nie podniesiono ich nigdy — 
są wreszcie niczem więcej jak czczym blichtrem, jeżeli 
uwzględnimy, że tuzinami egzystujące niemieckie ban­
ki hipoteezne, będące w ręku spekulantów i akcyona- 
ryuszy, mnićj zapewne od pracujących w pocie czoła 
ziemian aa względy zasługujących, rdzeń tych przy- 
wilei, t. j. możność wydawania listów zastawnych na 
okaziciela w szerokim bardzo posiadają rozmiarze. A 
przecież rządowi ani przez myśl nie przechodzi chcieć 
autonomiczną działalność tych banków w czemkolwiek- 
bądź ograniczyć. Nowsze zatóm prawodawstwo na po­
lu handlowo-finansowćm i wynikające z nich swobody, 
owe z namaszczeniem podnoszone dobrodziejstwa, ja- 
kioh landszafty ze strony rządu państwowego doznają, 
już dawno zanachronizowały, i najlepićjby zapewne 
było, gdyby się rząd temi instytucyami nadal wcale 
opiekować nie chciał. Dając pierwsze hipoteki dóbr 
swoich w zastaw, dostaną właściciele i bez protekcyi 
rządu potrzebne im kapitały i to właśnie do tćj wyso­
kości, jaką dać może pewność ich hipotek. Rządowa 
protekcja i kontrola państwowa pod tym względem 
zgoła żadnćj nie mają wartości. Nie pragniemy od 
rządu nic więcćj jak tylko swobody i sprawiedliwości.

Wydawszy powyższy sąd nasz zupełnie objekty- 
wnie, sine ira et odio, podnosimy z całą o- 
twartością oraz i dodatnie strony nowćj landszafty 
poznańskićj. — Od innych pobratymczych jćj in­
stytucji odznacza się ona aasamprzód pod wzglę­
dem techniki i mechaniki pewną doskonałością. — 
Organizm jej, prosty a umiejętny funkcjonuje stósun- 
kowo szybko a prawidłowo. Kierownicy, radzcy itp. 
decydujące osoby zawsze na miejscu i pod ręką, obej­
ście z publicznością uprzejme i taktowne, w wydawa­
niu listów zastawnych, w wypłacaniu kuponów etc. 
żadnych niepotrzebnych trudności i przedpotopowych 
manipulacyi. Do tych chwalebnych przymiotów doli­
czyć należy z wszelkiem uznaniem taniość admi­
nistracji. Jak wiadomo, opłacamy od zaciągnię­
tych listów zastawnych nowej landszafty 5 pet., z któ­
rych 4 pet. idą na oprocentowanie listów, */a pet. na 
ich amortyzacją, wreszcie 1I2 pet. na koszta admini­
stracji. Otóż ostatniego % pet. nie tylko nie ab­
sorbuje instytucja, lecz oszczędza całkowicie, opędza­
jąc utrzymanie swe nadzwyczaj nemi dochodami i oszczę­
dnościami, jak to nas ostatnie naprzykład sprawozda­
nie jej bliżej poucza. Przewyżka ztąd pochodząca idzie 
na dobro funduszów amortyzacyjnych, tak iż listy na­
sze nie % lecz w przybliżeniu całym procentem się 
amortyzują. Dodają® do tego manipulacją skupu li­
stów na rzecz amortyzacyi, rozumie się niżej p a r i, 
osiągamy rezultat, że listy nasze zamiast w pięćdzie­
siąt i kilka, zamortyzują się w trzydzieści i kilka lat, 
czyli mniój więcej o jakie 20 lat rychlej. Jest to re­
zultat, którym się inna landszafta bodaj poszczycić 
będzie mogła w tej rozciągłości.

Przed zamknięciem niniejszego poglądu, niechaj 
nam wolno będzie, lubo na teraz tylko bardzo pobie­
żnie poruszyć jeszcze kwestyą wielkićj wagi. Jest nią 
podwyższenie skali udzielania pożyczek landszaftowych. 
Jak wszędzie indzićj tak i nowa poznańska zaczęła 
czynność swoją od udzielania pożyczek do taksy 
landszaftowćj, która to norma dotąd jest obo­
wiązującą. — Inne landszafty, mimo od czasu do 
czasu podnoszonych zasad szacunkowych, normę tę 
już dość dawno przekroczyły. Sprawa tćj podwyżki 
agituje się od niedawna i w Księstwie Poznańskićm. 
Otóż wykazało się niebawem, że zarząd obecny nowćj 
landszafty w większości swej jest jćj przeciwny, Spra­
wie tćj dla jćj wielkićj doniosłości pozwolimy sobie 
osobny poświęcić artykuł.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał nauozyeielowi Gesswein w Bugaju w po- 

wisois średzkim powsiechną oznakę honorową.

Dotyohci&sowy nanezyeiel gimnazyalny i komiaorycznj 
powiatowy inspektor szkólny Henryk Rassmann w Odmu- 
•howie mianowany sostał powiatowym inspektorem szkólnym w 
obwodzie regencyjnym opolskim.

------------------—•-----------------

Korespondencje Dziennika Pozn.

Paryż, 16 kwietnia.
(Komisja nieustająca. — Postawa p. Buffet i dzienniki. — Wy­
bory. — Śmierć dwóch seronantów. — Sprawa prusko-belgij- 
ska. — Wolteryanizm i patryotyzm. — Opinia publiczna we Fran­

cji i walka rządu pruskiego przeciw katulioyzmowi.)
S. E. Wczoraj zebrała się komisya nieustająca. 

To trzecie z rzędu jćj posiedzenie nieco więcćj zajmu­
jące niż dwa poprzednie. Na zapytanie p. Rameau 
w kwestyi częściowych wyborów i p. de Mahy w spra­
wie antykonstytucyjni a gwałtownćj polemiki dzienni­
ka, uchodzącego za organ jednego z prefektów, odpo­
wiedział p/Buffet w sposób wcale nie zadawalniający. 
Wszystkie dzienniki liberalne ganią go jednomyślnie 
co do opieki, jaką otacza rzeczonego prefekta departa­
mentu Vaucluse p. Douciex, a co się tyczy wybo­
rów częściowych, powody przytoczone przez ministra 
jakkolwiek otrzymały uznanie całego gabinetu, niemnićj 
zdają się nam naciągane i nie wystarczające. Organa 
prawego centrum bronią p. Buffet, ale ich argumenta 
równie sofistyczne jak argumenta samego ministra. 
Sama République Française, dotąd nadzwy­
czaj umiarkowana i dla p. Buffet pełna uznania, oce­
nia go dzisiaj bardzo surowo. „Widocznćm było i jest, 
że p. Buffet chciał i chce nie tyłka dogodzić nieprzy­
jaciołom rzeczypospolitćj, ale i przemawiać jako czło­
wiek dzielący wszystkie ich namiętności, wszystkie ich 
przesądy i pragnie tego dowodzić.“ Ztąd jednak, że 
opinia niechętnie przyjęła oświadczanie jednego z mi­
nistrów, bynajmnićj nie wynika, że większość ¡25 lutego 
wnet zniknie, jak utrzymują monarchiści, boć okólniki 
pp. Dufaure i Cissey, tudzież mowa p. Wallon przed­
stawiały lewicy prawdziwe rękojmie, które nawet w obec 
niezręcznych słów p. Buffet zupełnie jćj wystarczają.

Pojutrze odbędzie się w dwóch kantonach Sekwa­
ny, Pantin i Neuilly powtórne głosowanie na radzców 
jeneralnych; republikanie przejdą zapewne i tu bez 
żadnego oporu.

Dowiadujemy się dzisiaj © smutnym wypadku, 
który ogólną wywołał żałobę we Francji. Dwaj dzielni 
i młodzi aëronauci pp. Crocé-Spinelli i Sivel 
podczas wyprawy w balonie Zenit, wzniósłszy się 
na wysokość przeszło 1000 metrów, — nie mogli 
gnieść wielkiego upału słońca i braku powietrza, —

towarzysz ich podróży pan Gaston Tissandier, ; 
ocuciwszy się z omdlenia, znalazł ich umarłymi i z 
dwoma trupami swoich przyjaciół spuścił się sam niebez- ’i 
piecznie chory w departamencie Indre. Celem tćj wy- : 
prawy było sprawdzić skład powietrza rzadszego stref j 
wysokich i za pomocą spektroskopu robić spostrzeżenia i 
nad zmianami składu światła w miarę, jak się wznosi 
do granic powietrza. Poświęcili się więc dla nauki, 
za którćj męczenników uważani będą. Paryż sprawi 
im okazały pogrzeb, chcąc okazać swoją dla tych u- 
czonych sympatyą.

Dyskusja w Izbie deputowanych brukselskiej, a 
szczególniej nowa nota niemiecka do gabinetu belgij­
skiego uważane są we Francji jako fakt największego 
znaczenia; nie przypuszczają, żeby Belgia chciala i 
mogła zadosyć uczynić pretensjom pruskim, a jakie 
będą postanowienia rządu pruskiego — tego odgadnąć 
dzienniki francuzkie nie śmią: quo non ascendet?

Tymczasem tryumf kanclerza w Berlinie, przyję­
cie przez izbę panów projektu o odjęcie dotacji biskupom 
i abrogacya przez izbę deputowanych trzech artykułów 
konstytucyi krępujących go w walce przeciw kościoło­
wi katolickiemu nawet w najbardzićj antiultramontań- 
skich dziennikach nie bywają witane z taką radością jak 
dawniejsze napady księcia Bismarcka na katolików. 
„Avant d’être Voltairians nous sommes Français“ po­
wiada Evénement a ten wykrzyknik charaktery­
styczny pociesza nas, dowodząc, że Franeuzi nie są 
takimi Wolteryaninami, jak im się nawet zdaje. Wol­
ter odebrawszy od Fryderyka II po pierwszym rozbio- 
rzo Polski medal z legendą obłudną : regno r e d in­
tegrate, pisał z aynizmem do swego królewskiego 
korespondenta; „Oto jesteś, Najjaśniejszy panie, zało­
życielem bardzo wielkićj potęgi ; połowa. Europy od 
twojćj woli zależy. Jak się wszystko odmieniło 1 Ja­
kże się cieszę, żem wielkich tych wypa­
dków dożyli Nie wiem kiedy się zatrzy­
masz, ale wiem, że pruski orzeł daleko 
dolatuje.“ Otóż dzisiejsi Wolteryanie nie cieszą się 
już tak bardzo ; wiedzą oni, że orzeł pruski doleciał już 
do Paryża, nie życzą więc sobie bynajmnićj, aby się to 
powtórzyło: nie chcą przyklaskiwać nowemu medalowi, 
na którymby może odnowiciel państwa Karola Wiel­
kiego kazał także napisać: regno redintegra- 
to; a pamiętając • Alzacyi i Lotaryngii, lękają się 
dalszego lotu pruskiego orła. To tćż nie chce im się. 
już wołać na widok walki z katolicyzmem tego, co wo­
łał Voltaire na wieść o rozbiorze Polski „jest w 
tćm coś genial neg 0“. Jeżeli polityka pruska się 
nie zmieniła, przynajmnićj sąd o niej zmienił się w 
całej Europie; już pozory nikogo nie mylą, każdy 
wie, co znaczy liberalizm pruski, każdy czuje, że za­
miary niby cywilizacyjne kryją tylko nienasycony ape­
tyt zabsorbowania wszystkiego na wewnątrz i zdo­
byczy na zewnątrz. Kosmopolityzm już nie kwi­
tnie jak za czasów Woltera; liberalni przyszli nare­
szcie do przekonania, że przysłużyć się ludzkości mogą 
jedynie utrzymaniem własnćj ojczyzny, będącej składo­
wą częścią ludzkości. — Wszyscy czuwają, a nie tak 
łatwo będzie czujność tę oszukać. Francuzi są teraz 
Francuzami więcćj niż Wolteryaninami, a niktby nie 
pisał, jak Wolter, do Katarzyny: „ja Welszem (Fran­
cuzem) nie jestem, ja jestem Szwajcarem ; a gdybym 
był młodszym, zrobiłbym się Moskalem“. Nikt nie chce 
zrobić się Prusakiem ; nikt tćż nie chce, żeby go mimo 
woli Prusakiem zrobiono.

MIE 0 Y.

'w Berlin, 19 kwietnia. Izba deputowanych 
zajętą była na dzisiejszćm posiedzeniu trzecićm czyta­
niem projektu znoszącego artykuły 15, 16 i 18 kon­
stytucyi. Przeciw projektowi zapisało się do głosu 4 
mówców, a mianowicie deputowani Windthorst (M.ep- 
pen), ks. dr. Jażdżewski, Gerlach i Thissen; za proje­
ktem 7 mówców i pp. Wehrenpfennig, Sybel, Tiede­
mann, Windthorst (Bielefeld), Lowe i Gneist. — De­
putowany Windthorst podniósł na wstępie, że przy 
obradach nad odnośnemi artykułami konstytucyi stron­
nictwo liberalne nie wiedziało, o co właściwie chodzi. 
Mowy liberalnych mówców w Izbie pruskiej jak i w 
parlamencie frankfurtskim dowodzą jak najoczywiścićj, 
że dobrze pojęto znaczenie kościoła i wiedziano dobrze 
co znaczy jego samodzielność. Jeżeli przeto dzisiaj 
przywódzca postępowego stronnictwa twierdzi coś prze­
ciwnego, zadaje tćm samćm kłam oświadczeniom Wal- 
decka ówczesnego przywódzcy tego stronnictwa. Dzi­
siaj wyrzekają się wolności kościoła — i odnośnie do 
oświadczenia deputowanego Schmidta ze Saganu uwa­
żają za dostateczne modlitwy ciche w domu. Wszy­
stkiego tego nie osięgnia się przez zniesienie artyku­
łów konstytucyi, bo lubo przez to upadnie konstytu­
cyjna gwaraneya' niezależności katolickiego kościoła, 
stanowisko jego prawne nadane mu przez pokój west­
falski i patenta okupacyjne, nie zostanie usuniętćm. — 
Mylą się zatóm ci, którzy sądzą, że po zniesieniu trzech 
artykułów konstytucyi będzie można postępować z ko­
ściołem katolickim wedle upodobania, Minister wy­
znań oświadczył, że tego rodzaju krótkie ogólne zda­
nia w konstytucji niebezpieczne są dla dwuznaczności 
ich treści. Z tego powodu przecież należałoby skre­
ślić większą część artykułów konstytucyi. (Potakiwa­
nia w centrum.) Przez skreślenie artykułów 15, 16 i 
18 konstytucji narusza się i artykuł 12{ bo konstytu- 
cya katolickiego kościoła polega na dogmacie a jeżeli 
rząd zamierza zniszczyć katolicką hierarchią, narusza 
przez to wolność sumienia katolickićj ludności. Mo- 
tywa przytoczone przez prezesa ministrów nie zgadzają 
się z motywami ministra Wyznań. Ksiąię Bismarck 
przytoczył mnóstwo fałszywych zdań o katolickim ko­
ściele i stronnictwie centrum a pomiędzy niemi i rze­
kome wystąpienie kardynała Antonellego przeciw frak- 
cyi centrûm. W rzeczywistości był kardynał Antonelli 
zdania, że centrum ma na celu interwencyą w sprawie 
odzyskania władzy świeckiej Papieża i uważał taką in- 
terweneyą za przedwczesną. Skoro przecież przekonał 
się, że o interwencyi nie było mowy, cofnął swe zda­
nie co do frakcyi centrum. Książę Bismarck wiele je­
szcze innych obrażających kościół katolicki wypowie­
dział zdań i mówił w końcu o pokoju. Jeżeli rząd 
istotnie pragnie pokoju, nieebajże traktuje z Apostolską 
Stolicą na podstawie rewizji ustaw majowych a osią­
gnie go z łatwością. (Oklaski z eentrum.) — Następnie 
zabrał głos minister Falk, oświadczając, iż ma polece­
nie od ks. Bismarcka uniewinnić jego nieobecność w 
Izbie. Ks. Bismarck byłby bardzo chętnie przysłucha! 
się mowie deputowanego Windthorsta, ale zaziębił się 
w ostatnich dniach dość mocno i nie może wychodzić 
z pokoju. Następnie zabrał głos ks. dr. Jażdżewski i 
wypowiedział mowę, którą podajemy na czele dzisiej­
szego numeru. Cały przebieg posiedzenia pie znany

nam dotąd, dowiadujemy się tylko z najnowszych telegra- I 
mów, że Izba przyjęła w imiennćm głosowaniu cały > 
projekt 275 głosami przeciw 90.

Na sobotnićm posiedzeniu Izby deputowanych i 
przyjęto, jak wiadomo, ostatecznie projekt ordyaacyi ; 
prowincyonalućj 240 głosami przeciw 103. W mniej- I 
szóści byli tylko Polacy, frakcja centrum i pewna I 
część postępowego stronnictwa. Wśród jeneralnćj dy­
skusji przy trzecićm czytaniu oświadczył deputowany 
Berger, że większość stronnictwa postępowego nie mo­
że przyjąć ordynacyi prowincyonalaćj tak jak takowa 
wyszła z drugiego czytania. Ordynacja prowineyo- 
nalna zawiera bowiem tyle jeszcze niedostatków, że nie 
można się po nićj spodziewać rzeczywistego samorządu 
i skutecznćj reformy na polu administracyi. Dla tego 
tćż lepićjby było zaczekać jeszcze rok i dopićro na pod­
stawie nowćj ordynacyi gminnćj wypracować nową or­
dynacją prowincjonalną. W tym samym duchu prze­
mawiał członek frakcyi centrum Heereman, twierdząc, 
że niepodobna przyjąć ordynacyi prowincyonalnćj po- 
peutćj przez uchwały Izby i wolny zamorząd podda- 
jącćj pod opiekę biurokracji. Deputowany Miquel 
starał się w przydłuższćj mowie zbijać wszystkie te 
zarzuty, twierdząc, że subjektywne zapatrywania trzeba 
złożyć na ołtarzu ojczyzny i przyjąć ordynacją pro­
wincjonalną, którćj wszystkie niedostatki nie są tak 
doniosłćj natury, aby projekt zupełnie odrzucić. Mini­
ster spraw wewnętrznych hr. Eulenburg poparł dep. 
Miquela w tym względzie, oświadczając, iż nie poj­
muje wcale jak można jeszcze występować z opozyeyą 
przeoiw projektowi, coby całą reformę na polu admi- 
nistracyjnćm oofnęło znowu o rok w tył. Co się tyczy 
wniesienia ordynacyi powiatowćj i prowinoyonalnój dla 
zachodnich prowincyi monarchii, nie wspomniał hrabia 
Eulenburg ani słowa. Izba, przystąpiwszy ostatecznie 
do głosowania, przyjęła cały projekt, przyczćm chara­
kterystyczną oznaką było wstrzymanie się siedmiu de­
putowanych zupełnie od głosowenia.

Cesarz Wilhelm, który w dniu wczorajszym wy­
jechał do Wiesbadenu i zabawi tam aż do początku 
maja, wystósował własnoręczny list do Wiktora Ema­
nuela, w którym zaznacza radość swą z dobrych stó- 
sunków pomiędzy gabinetami włoskim a austryackim 
i cieszy się niewymownie z przyjęcia jakiego doznał 
Wiktor Emanuel w Wenecyi.

Projekt do prawa o zniesieniu zakonów i kongre­
gacji w całćj monarchii, wniesionym ma być w tych 
dniach do Izby deputowanych. Odroczono go nieco 
dla pewnyeh modyfikacyi, jak donosi Magd.-Z tg.

Ks. biskup wrocławski obchodzi obecnie jubileusz 
pięćdziesięcioletniego swego kapłaństwa. Udział w uro­
czystości był bardzo wielkim, liczne deputacye składały 
dostojnemu jubilatowi swe życzenia tak wrocławskich 
stowarzyszeń katolickich jak i dalszych. Urzędnicy 
tylko królewscy i władze wojskowe nie były wcale re­
prezentowane za wyraźnym rozkazem z góry. Szla­
chta katolicka Szlązka w 34 pojazdach zajechała przed 
tum wrocławski a po wysłuchanej mszy św. celebro- i 
wanej przez jubilata zasiadła z nim wspólnie do stołu, s 
Ks. biskup liczne otrzymał podarunki, pomiędzy temi • 
biskup Włodarski, sufragan wrocławski doręczył mu 
szczerozłoty medaljon z portretem ks. biskupa. Hr. 
Balleatrem, jako reprezentant wszystkich katolickich 
stowarzyszeń wrocławskich, wręczył biskupowi adres 
licznemi opatrzony podpisami.

AUSJRYA I WĘGRY.
& Wiedeń, 18 kwietnia. Dzienniki wiedeńskie 

poczynają zajmować się już powoli podróżą cesarza 
austryackiego do Galicji i Bukowiny. Cesarz ma wy­
jechać z Wiednia 4 sierpnia; po drodze zabawi w Kra­
kowie dni dwa, w Tarnowie i Przemyślu po jednym 
dniu, a w stolicy kraju dni cztery. Obok tego wstąpić 
ma monarcha do Łańcuta siedziby marszałka hr. Po­
tockiego, tudzież do Gumnisk siedziby książąt Sangusz­
ków. Ogółem pobyt w Galicyi potrwa dwa tyg. W Gzer- 
niowcach, które to miasto jest właściwym celem podróży 
zabawi monarcha dni kilka i będzie obecnym podwój- 
nćj uroczystości: pierwszej roczaicy stoletniego przy­
łączenia Bukowiny do Austryi i uroczystości założenia 
nowego tamże uniwersytetu. W Czerniowcaoh utworzo­
nym został komitet z siedmiu członków, któremu po- 
ruczono poczynić co potrzeba, aby przyjęcie monar­
chy wypadło jak najświetnićj. Prasa wiedeńska 
wielce się dziś zajmuje różnemi listami biskupów. 
W ślad za znanym nam listem kardynała Rauschera, 
wydał episkopat czeski wspólny list pasterski, a 
to z powodu roku jubileuszowego 1875. List ten bo­
leje nad krwawemi wypadkami ostatniego ówierćwieku, 
nad utratą pereł korony cesarskićj (Lombardyi i 
Wenecyi), nad obaleniem trenów książęcych, ograbie­
niem papieża i wypowiedzeniem wojny kościołowi. List 
ten wzywa w końcu do korzystania w jak najobszer- 
niejszćm słowa znaczeniu z wolności przy wyborach 
do ra:l gminnych, szkólnych i państwowych, i błaga 
wiernych by mężne stawili czoło nowoozesnym prze­
śladowcom.

Z dzienników wiedeńskioh dowiadujemy się, że w 
łonie przedlitawskićj opozycyi zanosi się na wielką 
zmianę, że zmiana ta jest poniekąd faktem dokonanym. 
Stronnictwo prawa łączące w sobie żywioły federali- 
styczne z ultramontańskiemi, miałoby się według tćj 
wiadomości rozpaść na dwa obozy, w skutek czego po­
wstałoby nowe stronnictwo t. z. katolickie stronnictwo 
konstytucyjne. Program nowego stronnictwa streszczają 
dzienniki w ten sposób: Uznanie konstytucyi dzisiej­
szej jako prawnćj podstawy organizacji państwowćj i 
walka z prądem liberalnym za pomocą swobód porę­
czonych w konstytucyi. Najgoręcej tą sprawą zajmuje 
się organ kardynała Rauschera Vaterland, zdaniem 
którego stronnictwo prawa nie mogło spełnić swojego 
zadania co do kwestyi kościelno-politycznćj już to z 
powodu, że punktem wyjścia i celem jego/nie była wy­
łącznie religia, powtóre, że większa część jego nie wy­
stępuje czynnie w obronie swych zasad, a nareszcie 
dla tege, że zmierza do zadowolenia pojedyńczych kra­
jów monarchii w sposób, narażający całość i potęgę 
państwa. Prasa wiedeńska zajmuje w obec tćj kwestyi 
wyczekujące stanowisko ; nie podpada wątpliwości że 
projekt utworzenia wielkiego stronnictwa katolickiego, 
na Wzór centrum sejmu pruskiego, dogadza w równy 
sposób stronnictwu bezwzględnie konserwatywnemu jak 
i stronnictwu wiernokonstytuoyjnemu. Tym bowiem 
sposobem zjednoczyłyby się wszystkie żywioły zacho­
wawcze w jeden potężny filar, mogący w danym ra­
zie doradnićj aniżeli dotychczas poprzeć sprawę ko­
ścioła; z drugićj strony zas odłamanie się stronnictwa 
klerykalnego od stronnictwa prawa i wejście pierwsze­
go do Rady państwa, a tćm samćm uznanie i udanie 
się tegoż na drogę konstytucyjną niemnićj stanowiłoby 
tryumf większości centralistycznćj, która w takim razie 
widziałaby już uwieńczonym swój system. Projekt 
przeto tyle powabny dla jednych i drugich grozi stron­
nictwu prawa zniszczeniem.

Sejm węgierski zostanie zamkniętym 
Mowę tronową odczyta w imieniu cesarza pre? 
binetu baron Wenckheim. Na począdku dzienp l 
jeszcze aesyi stanie sprawa rewizji regularni// 
Izby, którćj zadaniem poskromić niepohamowap 
stokroć zapędy mówców węgierskieb.

F R A N C Y A.
& Paryż, 17 kwietnia. Nowa nota, 

niemiecki przesiał belgijskiemu rządowi, jest p/ 1 
tem obrad kół politycznych, a usposobieni»* Wo 
jakie od dni kilku panowało w Paryżu, nieco1* 
cichło już. Półurzędowy Monitor pisze z n0 
pomienionćj noty: „W ogóle panuje tu przekop 
że w mowie tej podniesione pretensye poważnej BaSs 
tury, bo mocarstwa Europy mogłyby rościć ©obi»"? 
prawo do mięszania się w wewnętrzne prawod»»’ 
innych państw. Dodajemy przecież na podstawie 
watnych naszych informacji, że nota pruska rje, 
wiera nowej skargi i nie jest wcale groźną, »le pt' 
wnie stara się pogodzić obułtronne interesa 
obudwóch. Nota ogranicza się na tćm, 2« tz 
belgijskiemu tłumaczy prawo międzynarodowi
przepisując mu żadnego sposobu postępowania.«’^ 
morial diplomatique pisze nadto, żb rządj j
syi i Austryi oświadczyły, iż skargi Niemiec na 
belgijski są zupełnie uzasadnione.

Minister sprawiedliwości gotuje nowy okólniki
sędziów pokoju. La Presse oświadcza przy
iż czasby już byl, aby zamiary nowego republil 
skiego rządu znane były w całym kraju a przede- 
stkiem wszystkim urzędnikom jego. Miniotrowie 
dać prefektom, podprefektom, merom i sędziom p0| 
takie instrukcje, aby polityka z 25 lutego zwycii 
przy wyborach.

Wedle zgodnych wiadomości nadchodzących z m 
stkich kraju departamentów, panuje obecnie spd 
wszędzie a handel i przemysł co raz więcćj się ożywi* 
Robotnicy znajdują wszędzie zatrudnienie i przy jL 
mało ich zajmuje polityka. Zamianowanie admirih »t 
la Ronciere le Noury komenderującym tegoroczny W 
ćwiczeń floty, wywołało pomiędzy bonapartystamifig / 
kie zadowolenie, zwłaszcza że admirał la Roncie# h)i 
przybrał sobie na szefa sztabu kapitana Duperré, l iij 
lego adjutanta cesarskiego księcia i ulubieńca ekeccii. 
rzowćj Eugenii. Admirał la Ronciere należy do «tron. I’*'-' 
nictwa bonapartystowskiego w Izbie i zawsze okazyul g, 
wielkie przywiązanie do cesarskićj dynastyi. Repifflj. Co 
kanie i orleaniści zamierzają skutkiem tego zaproteito. 
wać przeciw nominacyi admirała la Roncière.

Konwencja mająca na celu utworzenie międzynt 
rodowego biura dla miar i wag podpisaną zostab Jo 
przedwczoraj w ministerstwie spraw zagraniczny |koi 
przez delegowanych odnośnych rządów. Ostateca» 
podpisanie konwencyi ma nastąpić na osobnćm kuff. 
mu zebraniu w dniu 20 maja. Dania, Greoya, Porta- c«, i 
galia i Turcya nie przystąpiły dotąd do tćj konwencji 
ale uczynią to niebawem. Anglia brała wprawdzie j JJJJ 
dział w ko fereneyi międzynarodowej co do miar i 
wag, ale tylko pro informatioue. Międzyniro im 
dowy komitet ukonstytuuje się zaraz po podpim 
konwencyi a przewodniczącym jego będzie Iliszpu 
jenerał Ibanez.

HISZPANIA.
Madryt, 15 kwietnia. Z St. Jaan d« Ltiz(j»eroi 

8zą pod d. 14 bm.: Ministerstwo wojny spotrzeboł&ia 
od chwili objęcia rządów przez marszałka Serrano,zfcpiąc
przeto przez półtora roku 1,103,230,948 reałów; ob#*13™
tego pochłonęło 100 milionów nadzwyczajnego kredyt 
na uzbrojenie i wyposażenie armii, a dziś żąda nu« tu 
eter wojny znowu 326 milionów reałów. Zkęd tu ds |il»w 
stać pieniędzy? (Cyframi temi nie jest objęty 
marynarki). Jakie owoce z tak ogromnych ofiar? I* „¡!c 
dne, armia bowiem która tak olbrzymie ©potrzebowała ¡pi, 
sumy nie posiada nawet warunków bytu. W Hiszp« «pi 
wszystko dziś spoczywa odłogiem. Urzędnikom nie Wy­
płacają pensji, bo wszystek grosz idzie na utriym»eit|,il({ 
wojska a obywatel musi płacić, bo żołnierz stoi 
gniu. Hiszpanii grozi ruina materyalna. Zobowi^F 
jćj wynoszą 18 milionów ft. szterlingów tj. 2 miliaf 
reałów. . . <pi

W Katalonii zdaje się uśmiechać szczęście j«* ¡j 1 
rałowi Martinez Camposowi. Krok za krokiem ,‘3’ 
się naprzód i przystępuje obecnie do oblężenia »ao 
Urgel, zdobytego i zajętego w ostatniej. P./°ff.ie i J W 
zeszłego przez karlistów. Wedle doniesień Wn 
wskich zawarł jenerał Martinez Campos _ z 
karlistowskim Saballs konwencją co do pielęgn0^ (¡, 
i traktowania jeńców wojennych. Czy konwency» 
mówiąc nawiasem tak potrzebna i zbawienna,
się tam, gdzie zasada „oko za oko, ząb za ząb KIB»«

w o * \r t Lbokie zapuściła korzenie i zrosła sig niejako * aj
kterem hiszpańskim, — to więcćj jak wątp ictu 
Wszak to podobno już po podpisaniu pomieciony ’’ 
wencyi dopuścili się karliści strasznego odwetu 
cach alfonsystowskieb rozetrzeliwując w Ełtelu t 
z tych nieszczęśliwych. Korespondent Time8 
bozu karlistowskiego tak opisuję tę pełną gr0Z^rJjJ( 
„Władze wojskowe w Estelli, gdzie przebywa P L 
500 jeńców alfonsystowskich, otrzymały rozkaz. 
wania siedmiu żołnierzy i jednego podoficera^ M 
mienia im że mają przygotować się na śmiei:. 
ponieść muszą za zbrodnie wojska alfonsyem j J 
jakich się te dopuściły w czasie zajęcia San /uji ('i 
Uhx, mieściny odległćj mil kilka od Tafab- J
wjedług rozkazu a o godzinie 9 d. 7 bm. Pr .■
dzono tych faieszezęśliwycb na miejsce traoep1^’eiii, * te 
był tą rażą plac mustry po za obrębem jjeDdiri# 
przybyciu na miejsce egzekucji jenerała 1
wraz z całym sztabem i uszykowaniu się W°J 
wadzono skazańców. Nadeszła oetatnia cbwi h,
sząey ofiarom duchowni zabierali się już ?o z jii :'-5 
skazańcom błogosławieństwa, gdy w_ tćm je j 
Nawaryjczyk, zerwał się z miejsca i rzucił 
dalonćj ztąd o jakie 10 łokci rzeki. Straż da . 
cznie ognia, a jedna z kul trafiła ptywft j-ni 
go nie powstrzymała, owszem dążył z ca e
niem sił do przeciwległego brzegu. I Zp°wt^: tak 
kule a pływak poszedł na dno rzeki. Fo J z 
pnój dla katów i skazańców scenie dop«1
surowością aktu odwetu“.

SERBIA.
. ■ Rząd k'1’

_ Blałogród, 10 kwietnia. « 
robi przygotowania do rozdania w lame

)

budowę dróg żelaznych. Naozelny inży° 1 
leańskićj we Francyi p. de Ponsaint zaaog ta 
stał przez rząd serbski na lat pięć 1 P°a

■ kiem rozpoczną się bezzwłocznie prace p 
! cze, Między ubiegającymi się o koncesy



3
¡„¡jkszych przedsiębiorców. Rząd będzie się

• ’’^rzeć P°J Jak, najkorzystniejszemi warunkami 
^!®crasowy, który przedłożony będzie następ-
* j,tyfikacyi Zgromadzeniu narodowemu. W Bia- 

¿tworzoną zostanie komisya do wypracowania
^„¡osków, jak wniosek o rozszerzenie samorządu 
.1 wolności prasy, zniesienia kapitanów po-

itd-
K?bski organ komunistyczny Oslobodjenje 
Poboóz#n'e^ przestał wychodzić, zamknąwszy swą 
r ,rtykułem, w którym czytamy między innemi:

• a,u urzędnicy, na co nam wojska i sędziowie? 
’ sZ może żyć jak żył bez wszystkich tych pa 

; „ Słychać, że w miejsce zgasłego organu po- 
no^y, rz»d jednakże zdecydowanym ma być 

pii z j“k największą energią przeciw każdemu
1 głoszącemu sprzeczne z interesem państwa i 
^¿stw# tamtejszego zasady.

Ruiny
* Ostrowie lednickiego jeziora.
Ł
¡¡; c. dwóch ostatnich posiedzeniach Wydział« historycznego 

‘ prtyjaeiól nauk odczytał dr. Szulc swoją rozprawę o 
i 'i' enajdująoyoh się na wyspie ledniekiego jeziora, poio- 

1 o ot drodze z Poznania do Gniezna. Jakkolwiok zdania
!î Ł znaczenia pomienionych ruin pomiędzy badaczami 

tie różnią, jednak wszysey w tóm się zgadzają, że to
IM Hdłnniejsze zabytki budownictwa w Polsce. Albowiem 
ai ¿i tir. Sznl° uważa je za resztki świątyni pogańskiój, hrabia 
“ sLeeki i inni uznawali je za zabytki najstarożytniejazój 
‘ł rLjohrzeiciańskiój, mianowicie pierwotnej katedry, gnieźnień- 
:>:i 2» Lelewel za zamek Bolesława Chrobrego.

(\|8 ponieważ szezątki budowli na Ostrowie lednickiego
ID «u »kl»d»}«5, się z murów i to murów utworzonyeh z łupa- 
1» «libna kwadry ciosanego kamienia, powstaje kwestya —

Ljt, Szulo — czy w Polsce pak wcześnie wznoszono bu­
zi, j( Rurowane z cegieł iub kwadr granitowych. Dotąd 
‘1>: Łlina była opinia, że w Polsce za czasów Piastowskich 
tu tet drzewa prywatne i publiczne wznoszono gmaehy i że 

a fas Kazimierz W. zaczął je z cegieł murować i „zastawszy 
'7 «dm? przekazał swoim następcom murowaną Polskę-“ Je- 
* tó Długosz, który to powiada, podaje w inném miejscu, że 
« JcDunin, pierwszy dygnitarz polski za Bolesława Krzywou- 
bi gai jego syna Bolesława, zbudował w Polsce kilkadziesiąt 
" ¿ołów z kwadr kamiennych, które historyograt ten wylicza 
" Łdzy innemi dotąd zachowane z owych czasów w stylu 

:® ¡tlkim wybudowano kościoły w Gieczu, Strzelnie i Ko- 
71 KS.
ihjj. Co wiçaéj ! Ten sam Długosz podaje także, iż Mieczysław 

i&ośmiu biskupstw, która w Polsce ufundował, zbudował 
(Mtedr drobnych wprawdzie, ale zbudowanych z kwadr ka- 
U, z których do jego (Długosza; czasów zachowała się

» bUtedra krnświcka.
itili Komisy» budowlana berlińska, wyznaczona do restauracji 
... f kościoła, dokonanój w r. 1860 przez budowniczego Haus- 
, pKSkła wedle sprawozdania złożonego ministerstwu roku

Ib mury głównej nawy budowli iéj pochodzą jeszcze z
!<■ »«pogańskich, co zdaje się potwierdzać nadto ta okoli­

li;. (fctó w rogu wieży tej świątyni jeat wmurowany posążek 
J śirtida i anagram z literą Z czyli runicznym S, oznaczają- 

prspewnie Światowida. A ponieważ katedra kruświcka była
I potnie pod wezwaniem św. Wita, więc zdaje się, że z świą-

II i iśmtowida była przy zaprowadzeniu clirześciaństwa zamie- 
K? nn kościół św. Wita.
i[jj Leżące w ruinach wspaniałe mury kościoła Panny Maryi

<eroeł»wiu, dokąd katedra biskupia już za czasów Mieczy- 
I. przeniesioną została, odpowiadają pod każdym wzglę- 
i pierwotnym murom kościoła kruświckiego a zatém poebo- 

liswątpliwie, równie jak tamte, z ozasów jeszcze pogańskich, 
i bardziéj, iż i w mury tój świątyni wmurowane są posążki 
j litowe, których uszy zwierzęce przekonywają, iż przedśta- 
j à bóstwa pogańskie.

dolna część kośoiola św. Jerzego w Gnieźnie, 
ylerobrouego wedie tradyoyi z świątyni pogańskiój Nić, przed- 
™ łis mory z kwadr granitowych wzniesione, w aiozóm się nie 
io,i biąoe od murów kościoła kruświckiego i kościoła P. Maryi 
jlüj ioowroelswin.

Więc U okoliczność, że ruiny Ostrowa ledniekiego są wznie- 
».a s 'IWS(^r grantowych i szczepanyeh kamieni, nie przeszka- 

Ritcmu, żeby pochodziły z ozasów Bolesława Chrobrego, Mię­
dl* Jihwa I albo nawet z czasów pogańskich.

ife Ze okolica lednickiego jeziora już za ozasów pogańskich 
była zamieszkałą i wraz z wyspą Ostrowem ezoi bóstw 

, święconą, o tóm tóż żaden z badaczy téj miejscowości nie 
, ifi gdyż tego dowodzą liczne kurhany, mogiły, grodziska i 

»li arika, nmy, monety rzymskie i bożyszcza pogańskie na 
jj. arwżaoh i wyspach tego jeziora się znajdujące. Mianowicie 

lici ‘, i wyspie, Ostrów zwanój, są o.brzymie okopy kształtu 
: «go, zwane grodziskiem, a przepełnione na parę stóp po- 

«‘u, węglami, ułamkami urn, kośćmi zwierzęoemi, narzędziami 
i «P?’1 S° wszystko jest zabytkiem i niezbitym dowodem 

itdf WJkieb ofiar i eiałopaleń aa oześć jakiegoś bóstwa.
A pośród tych wszystkich śladów i zabytków pogańskiej 

¡,0 J gradziska lednickiego jeziora xnajdują się nasze 
ldi! i- ’'^ce s‘? z trzeo'! części: wsohodniéj, zachodniej i 
i ■ ' ^8ay.stlii« ezętói razem mają 140 stóp długości, wseho- 

lG, |s,M8a®dnia'część 60stóp szerokośoi. Mury zewnętrzne mają 
'i grubości. Część zachodnia tworzy regularny czworobok

kościoła kruświckiego przez kompetentnyoh uznanym na pooho- 
uząoe z czasów pogańskich i spajanie murów gipsem jakiego 
nie przedstawia żadna budowla chrzsściańska.
kątami eZ^’c* wschodniój kwadratowy z zaokrąglonemi

Oryginalne ujęcie okien i drzwi.
. VarJ przedstawiające ćwierć kola bez analogii w budo­

wnictwie chrześciańskiem i zagranicznćm.
framugi przy budowli grnaohu naumyślnie do umieszozenia

w nich urn otworzone.
Urny z popiołami i kostkami w tych framugach i w in­

nych miejscach tego gmachu napotykane.
Ołtarz z granitowyah płyt.
Otwór służący zarazem za kamień, którym odchodził dym 

od palenia ofiar na ołtarzu i za kanał do wylewania spiukiwań.
A wreszoie trzy monety cesarzy rzymskich w rozmaitych 

ezasacti i miejscach w tych ruinaeh znalezione, którym odpowia­
da 6 monet rzymskich znalezionych przy grodzisku lednogorskim.

Za tóm zaś, że to był kośeiół ohrześeiański, przemawia ta 
okoliczność, że Długosz opisując jezioro lednickie mówi, że na 
wyspie tego jeziora, Ostrowem zwanój, była wedle tradyoyi pier­
wotnie zbudowana katedra gnieźnieńska, ale ponieważ była z 
trudnością przystępną, więc ją przeniesiono do Gniezna a na 
wyspie ledniekiego jeziora zachowały się tylko ruiny aż do jego 
ezasów. Daiój za tóm, że to był kościół chrześoiaiiski przyta­
czają tę okoliczność, że te ruiny przedstawiają ksitał ohrześoi- 
ańskioj bazyliki. Wschodnią zaś^częśe uważają za kryptę tejże 
bazyliki. To zdanie podzielał przedewszystkiem śp. hr. Prze- 
ździcki.

Lelewel zaś »trzymawał, jakeśmy to nadmienili, że ruiny 
w mowie będące są zabytkami zamku Chrobrego, na którym 
przyjmował cesarza Ottona i zkąd wraz z nim odbywał piel­
grzymkę boso do grobu St. Wojcieoha w Gnieźnie. I rzeczy­
wiście o zamku na wyspie Ostrów wspomina Długosz już za 
czasów Popiela. Wspomina o nim także Godzisław Pasek pod 
rokiem 1249, że wraz z innemi należał do działu Bolesława, bra­
ta Przemysława I.

Tymozasem z innych świadectw wynika nie wątpliwie, żo 
pierwotna najstarożytniejsza część Poznania, tam, gdzie katedra 
stoi i zawsze stała, nazywała się także Ostrowem i że na niej 
w pobliżu katedry znajdował się zamek po raz ostatni przez 
Przemysława zrestanrowany, na którym Chrobry przyjmował 
Ottona, był koronowanym, zkąd przedsięwziął wraz z nim świę­
tobliwą pielgrzymkę do Gniezna.

Z drugiój jednakże strony wykazują dokumenta tutejsze­
go archiwum prowineyonaluego, najakrzętniój i najskrupulatniej 
zbadane przez p. I. Zakrzewskiego, ża aż do poezątku XV wie­
ku obok kasztelanów poznańskich istnieli równocześnie ka­
sztelanowie ostrowscy w ekoliey Lednogóry i Lednickiego je­
ziora a więc że musiał wystósować tamże być i zamek oastellum 
Ostrów.

Konkludując oświadeza dr. Szulc, że z powyższych zesta­
wień wynika, iż na podstawie znanych dotąd świadectw i do- 
kumontów żadae z przytoczonych zapatrywań na znaczenie ruin 
Ostrowa Ledniokiego nie da się stanowczo odrzucić, choć ostate­
cznie wszystkie dałyby się ze sobą pogodzić, mianowioie, że 
budowle na wyspie ledniokiego jeziora, a w szczególności wscho­
dnia ich część wraz z średnią komorą części środkowój Blużyła 
pierwotnie na świątynią pogańską, następnie przy zaprowadze­
niu chrzościaństwa została zamieniona na kośeiół chrześciański 
a po wybudowaniu kościoła w sąsiednich Dziekanowicach i ka­
tedry w Gnieźnie była używaną za zamek i stanowiła centrum 
kasztelani ostrowskićj.

W każdym razie uważa za rzeoz pożądaną, ażeby architekt 
znający historyą architektury, obejrzał te ruiny i zdjąwszy z 
nich rozmiary i rysunek dał o ich znaczeniu swoją opimą

Prywatny telegram Dzień. Pozn.
Krotoszyn, 20 kwietnia, 12 

południe. Dyrektor Ziemstwa p. Józef Mo 
./rawski wybrany został członkiem Izby panów 
jako . reprezentant uprawnionych do wyboru 
właścicieli ziemskich powiatów południowo-

godzina w

wschodnich W. Ks. Poznańskiego.O

¡ifA't .°ü8<ù a 60 stóp szer. Część środkowa, niemająoa z 
di« ■ P żat"n«j komunikacji, składa się z trzech komor 20 
A I długioh a razem 60 stóp szerokich, z których
(SIU * »rodkowa jest połączona drzwiami z częścią wschodnią, 
ad *(* wschodnia ruin ze wszystkich najciekawsza ma 40 stóp 
fi®’ 6? 8?’rok°ści tworząo budowę kwadratową z zaokrąglo- 

¡Jo“1 ’ z.półkolistą absydą ku wschodowi zwróconą. W 
■ °2 Z, 8j? ołtarz z kwadrów granitowych zbudowany, 
ni’ m stopnie granitowe. Wschodnia ta część była skle- 
(■1 «eh na filarach kształtu ćwierćkołowego. Z tego
ko»’ ilf Powadziły ku północy drzwi a ku południowi dwa 
jjii i,iw strzelnic na zewnątrz i wewnątrz rozwarte. Na- 
lui t do t Pr,owadziiy ku zachodowi wspomniane wązkie 

)S j w„j • mury “todkowój. Iune drzwi znajdowały się w ką- 
! *'» łJl?w*‘zachodnim tego gmachu; prowadziły one do 

iCfI ¿n kamiennych, z których jedne szły w prostym
11 *itia , ku za°fiodowi, a drugie na iewo wiły się kołem 
'"«¡Uti & .UŻ^C^ si? z południowej strony ruin, tam gdzie 

lit cz?ść wschodnia z środkową. Pomiędzy drzwiami 
ól6»emi-do komory i dizwiami prowadzącemi do dwojga 
HtPpTi 2MJfiował się otwór półkolisto-zaokrąglony, tworzący 
hj g^°^za)u ozworograniastój studni ku dołowi a ko-

tîl C^ttZ za?kodniój części murów znajduje się drugi mur 
« Mn z1 Sledmiu stdP od wewnętrznego i ciągnący się ró- 

, łju, jmareBi zewnętrznym południowym, zachodnim^ pół- 
tów k ¡)r e8t üa daleko wąższy od węwnętrznego i niema cią- 

fî -a gai’.?zn 0 sądzi, że spoczywały na nim filary podtrzy-
ÎrÜ w koło trzech ścian tego gmachu. Na tę

^l'Jaep „ ‘b zapewnie wschody wychodzące w części wsclio-< .CcTm0 Da zasohód-
',r*ł óa z y d a których dr. Szulc przypuszcza, że te ruiny 

sa /W Pogańskieh i stanowiły pierwetnie świątynią
¡ii:* A'0 nasJ10®2 wzmiaokowanego już otoczenia na ,to wska- 

, j j kujące, że mury z granitu odpowiadają murom

Ostatnie telegramye
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 20 kwietnia. Na interpelacyą 
Orrelly’ego co do zawezwania angielskiego rządu 
ze strony rządu niemieckiego w styczniu 1874, 
aby uczynił belgijskiemu rządowi przedstawie­
nia w kwestyi ułtramontańskich tamże agitacyi, 
oświadczył kanclerz Disraeli, źe był zmuszonym 
robić przedstawienia rządowi belgijskiemu w 
styczniu 1874 z powodu konspiracyi pomiędzy 
Jezuitami, którzy się schronili d« Belgii a nie­
mieckimi katolikami. Przy późniejszej rozmo­
wie jaką miał ambasador angielski, wyraził ży­
czenie, aby nie przyszło do nieporozumienia 
pomiędzy Niemcami a Belgią. Rząd belgijski 
oświadczył zaś, że w stosunkach zagranicznych 
zawsze postępował ostrożnie i starał się o to, 
aby nie dać powodu swym sąsiadom do jakich- 
kolwiekbądź skarg.

Rzym, 20 kwietnia. Nuncyusz papiezki 
Sirnoeni odjechał dziś do Madrytu. Senat wło­
ski przekazał pefycye patryarchy weneckiego 
co do obowiązku służby wojskowej dla ducho- 
wnysh osobnej komisyi.

Londyn, 20 kwietnia. W Izbie wyższej 
odpowiedział lord Derby na zapytanie lorda 
Russel w kwestyi not dyplomatycznych pomię­
dzy rządem niemieckim i belgijskim, że wyro­
kować o całem tem zajściu byłoby jeszcze rze­
czą przedwczesną, bo niedokładne są dotąd o 
niem wiadomości, i że zbyt wielką przypisuje 
mu Europa doniosłość. Lord Derby spodziewa 
się że pokój nie zostanie zakłóconym. Na dal­
sze zapytanie Strathedena co do traktatów Au- 
stryi z Księstwami naddunajskiemi, oświadczył 
lord Derby, że Austrya nigdy nie okazywała 
chęci do naruszania istniejących traktatów i u- 
znawala zawsze zobowiązania swe względem 
Turcyi. Pomienione traktaty nie dają powodu 
do żadnych obaw lub politycznych zawikłań.

WIADOMOŚĆ! MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Pozuan, 20 kwietnia.
— * Trzymarkówki. Na dokoń«z»ni« budowy teatru 

polskiego otrzymaliśmy od p. dr. Au marek siedem fenygów 
czterdzieśoi.

— * Dla rodziny nauczyciela Tumidajskiego, wziętego 
do wojska, otrzymaliśmy od pp. hrabiny Skorz«wskiej z 
Kaszkówka trzy marki; dr. Borowskiego z Ostrowa trzy 
marki; od p. E. Brzeskiego z Kaczkowa ,trzy marki; od p. 
N. N. z Gniewkowa jedną markę dwadzieśoia pięó fen.; od G. z 
Obornik trzy marki; od S. i K. z Obornik po półtory marki; 
razem złożono dotąd 136 marek 95 fenygów.

— * Na wczorajszóm posiedzeniu wydziału history­
cznego Towarzystwa Brzyjaciól Nauk po jedaoglośnym wybo­
rze na członka tegoż Towarzystwa p. dr. Antoniego Doni- 
mirskiego z Torunia, p. dr. Szalo dokończył odczytu swój 
rozprawy o Lednogórskioh ruinach; streszczenie oiekawój tój i po- 
wainój rozprawy, który materyał polega na studyaoh miejsco­
wości a wywody opierają się na głębokioh badaniach history­
cznych, podajeiny pod oddzielną rubryką.

— f Adam Brudzicz, lekarz powiatowy umarł, w dniu 15 
btn. w m. Radziejowie w Królestwie Polskióm, gdzie od ostor- 
dziestu lat mieszkał i trudnił się praktyką.

— * Dowiadujemy się, iż wszyscy kanoniey tutejszój ka- 
pitułu _ otrzymali od sądu tutejszego wezwanie na termin na 
dzień jutrzejszy w sprawie delegata.

. . ~ * Na odbytym dnia onegdajsaego publicznym ter­
minie licytacyjnym stajni miejskiej, położonój pomiędzy 
Wałową a Ganoarską ulicą, w którój dawniój mieściły się konie 
tutejszych pociągów (trenu), przybito takową tutejszemu rze- 
źnikowi p. Brywezyńskiemu za 576 tal. Stajnia ta musi być 
natychmiast rozebraną.

— * Doniesienia policyjne. Zgubiono zegarek damaki; 
znaleziono cygarówkę w puzderku, portmonetkę z pieniędzmi i 
żelazny moździerz.
K I? ’ Kypiec Michaeli« Breslauer złożył urząd awój jako 
bezpłatny członek tutejazego magistratu a te na podstawie or- 
dynaoyi miejskiój z 30 maja 1853, która w § 7 przepisuje do­
słownie: „Jeżeli obywatel zamelduje upadłość, w takim razie 
traoi prawo obywatelskie“, które wedle § 5 tójże ordynaoyi po- 
lega aa prawie udziału w wyborach jako tóż na możności pia­
stowania niepłatnych urzędów w zarządzie gminnym i zasiada­
niu w reprezcataoyi miejskiój. Kupieo M. Breslausr był ozłon- 
kiem zgromadzenia reprezentantów przez kilka dziesiątków lat, 
przed czterema laty wybrany został niepłatnym członkiem ma­
gistratu a po ukońozeuiu peryodu jego wyborczego z końcem 
minionego roku wybrany na nowo.

— * Z Międzycbodzkiego donoszą nam, że sąd powia­
towy w Międzycnodzie prowadzi śledztwo w eelu wykrycia o- 
wego księdza, który ogłosił w kościele w Kwilczu ludowi, iż na 
ks. Kioka klątwa rzuconą została. W sprawie tój powoływani 
byli do sądu pp. Arseu hr. Kwileoki, Eug. Trąmpozyń- 
ski, obadwaj miejscowi księża, nauczyciel i kościel­
ny — lecz śledztwo sądowe dotąd nie przyniosło najmniejszego 
rezultatu, jak jiodobnież i usiłowania komisarza tutejszego Klu- 
ga i dwóch ajentów policyjnych, którzy obiegają wiuski i lud 
badają. Dowiadują się tylko tyle, eo jest wiadomóm, że był 
ksiądz i rzucił klątwę, ale zaąu i kto — nie wiadomo.

— * Na połach dominium Potrzanowa w powiecie 
obornickim odkryto przed kilku dniami grób pogański. Z 
urn odkopanych jedna tylko była nie uszkodzoną, inne uszko­
dzone; grób bowiem znajdował się tuż pod powierzchnią zie­
mi, konie przeto wdeptywały przy oraniu kamienia, pomiędzy 
któremi urny były ustawione. W bliskości grobu znajdowano 
już kilkakrotnie przy oraniu Btare monety srebrne.

— * Gazeta narodowa donosi, że p. W ład. Rylski 
mianowany zostai sekretarzem konsulatu angielskiego w Bajon- 
nie i zastępuje chorego konsula majora Tressora.

~ t W Darmstadzie umarł d. 9 bm. baron Brunnow, 
niegdyś ambasador rosyjski w Londynie, który należał długi czas 
do pierwszy eh w Europie dyplomatów. Osiadł od roku w Darrn- 
stadzie. Miał lat 75.

— t W Moskwie umarł profesor Leontiew, współreda­
ktor Noskowskich Wiedomosti. — On to wraz z Kąt­
ków em rozdmuchał w Rosyanach nienawiść przeciw nam i on 
to wraz z Katkowem domagał się od rządu tego systomu, który 
do dziś dnia jeszcze panuje w Ziemiach poiskioh.

— *.W Warszawie przy ulicy luttandzkiój znaleziono d. 
13 kwietnia wdowę Eleonorę Rybaozewską, sprzedającą 
żywność po koszarach, nieżywą w mieszkaniu swóm, w kutrze 
zamkniętą, którego klucz leżał na ziemi. Była uduszoną chu­
stką i zamkniętą w kufrze.

— * Hotel angielski w Warszawie przy ulicy Wierz­
bowej za pruskich czasów zwał się hotelem pruskim i otrzymał 
dzisiejszą nazwę od właściciela ówczesnego Tomasza Gąeioro- 
wskiego, którego synowie byli aż do ostatnich czasów wiaśoi- 
cielaini tego hotelu pierwszorzędnego. Dom ton był niegdyś 
własnością hr. Ignacego Potockiego. Hotel angielski przerobiony 
teras będ&ie na sklepy i iniesziania.

* Łowienie ryb prawnie jest zakazanim od 15 kwie­
tnia do 1 czerwoa, ponieważ ryby ikrzą się w tym ozasie. Kto 
więc od lo kwietnia do 1 czerwca łowi ryby, podpada karze, pra­
wem przepisanój. Pstrągi tylko łowić wolno, bo te ikrzą się 
w październiku i listopadzie.

— * Procesy, wyroki, koza, banieya i t. p.
Dnia 15 bm. o godz. 7 rano aresztowano oawiąoego w 

seminaryum duohownóm ks. lic. Góreokiego, wikaryusza 
ohełmzyńskiego, i odstawiono do więzienia w Pr. Starogrodzie, 
gdzie za wykroozenia przeoiw pruskim ustawom majowym ma 
przesiedzieć 4J miesiąca. Ks. Góreckiemu w roku zeszłym już 
wzbroniono pobytu w obwodzie regeneyi kwidzyóskiój.

• i?- . (Gaz. Tor.)
,. , ~ Kalendarz. Jutro w środę dnią2l kwietnia Anzelma 
bisk.; w kalendarzu słowiańskim Drogomiła.
7 minut 1*6llÓ(i slo“°* 0 godzinie 4 minut 52, zachód o godzinie

i. „U,niakwietnia 1450 Węgrzy obierają królem Włady­
sława Jagiellończyka. — 1643 zaślubienie Elżbiety Austryaezki 
przez Zygmunt* Augusta. — 1793 przywrócenie rady nieusta­
jącej. — 1831 bitwy pod Kowganami i Kazimierzem.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Bolonia, 20 kwietnia. Pruski książę na- 
stgpca tronu przybył tu wczoraj wraz z mał­
żonką. Dzisiaj rano udają, sig do Ravenny a 
w czwartek do Florencji.

SZPRYCOWANIE
[Z ROŚLINY Al YilRO,
PP.GRIMAULTETCfAPTEKARzywPARYŻU

Handel szklą szybowego 
szklarnia i fabryka ram g

Lewickiego & Griiiiasilag
'S: doznań Jezuicka ul. r. 5.

we wszelkich gatunkach. Ramy de ebrazów, zwierciadeł 
rozety de firanek. Obrazy na płótnie i na papierze. 
Częstochewskiej na płótnie i blasze. Lichtarze żelazne 

y, chorągwie, kierce, krzyże ołtarzyki dc noszenia, 
cmentarze. Nadto oprawia obrazy i podejmuje się wszelkich 

pezłotniczych i rzeźbiarskich. (1812)

63,191, 66,209, 68,612, 70,002, 76,075, 76,252, 7g,095, 81,011 
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91,152 , 52,288, 92,617, 93,055, 93,469, 94,131 i 94,867.

64 wygranych po 600 Alg na nr. 346, 473, 3083, 77T2, 
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40,564,
59,506,
65,010,
70,617,
81,663,

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Przy dziaiejazóm daiszćm ciągnieniu IV klasy 15! feróln. 

weko-pruskiój loteryi klasowój padły następujące wygrane.
2 wygrane po 3U.0Ü0 na nr. 21,457 i 94 145 
2 wygrane po 15,000 Jifp na nr. 22,2^2 i 62 473 '
2 wygrana po 6ć00 na nr. 6o,614 i 90,030. ‘
r ov’ySraDycl1 P° na nr. 322, 748, S626 2939

4037, 5l83, 5683,. 6549, 9468, 99i9, 10,464, 11 «>87 13 89'’ iñ'iki’ 
19,084, 19,540, 20,834, 32,040, 39,5¿3, 47,868 ’ 51 78U7’52 079 
62,122, 52,140, 52,285, 55,239, 58,430 58 510 66 8i 8 66 937 
70,107, 76,180, 76,666,92,392 i 93,302. ’ ’ ’ ’ 66’937’
aur 6l,nWoy//an^°!Lp0 1500 Da nr- 743> !237, 4530, 5670,

116, 10,235, 10,9o4, 12,593, 14,574, 21 714 21 771 22 288
22,506, 2.0,026, 28,426, 31,301, 33,474, 36,789 89698 42739 
43,109, 45,383, 49,638, 49,992, 50,179, 62,766’ 56,490,’ 61,882*

przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peruwii, 
lecz szybko i niechybnie rzerzsęezbl ntąju- 
porczywszc i zastarzałe. Apteka Grimault 
et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj zapisywać 
balsam kopaiwy, za pomocą klejowatości, przygoto­
wuje pigułki z csencyi Matiko i balsamu kopaiwy-

Pigułki te nietylko zawsze skutkują w jak najkrót­
szym czasie, ale nawet nie mają tyle nieprzyjemnej 
woni balsamu kopaiwy. Ęażdy flakonik opatrzony 
jest podpisem Cirlniault A* Comp.

Dostać można w Poznaniu w aptecet Dra Man 
kiewicza;w Warszawie w skład, maeryałów adt. 
pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa. LS5l

ESENCYASalsaparyli Colbert.
Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­

szych środków roślinnych, krew czyszczących 
w chorobach złegc przymiotu (syŚlicznych) 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostaó mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — W Poznaniu 
w aptece Dra Mankiewicza. (31)

Cztery pasy sluckie 
i pas lugduński ża­
łobny są do nabycia w an­
tykwami E. Calliera.

32,577, 34,037, 35,526, 
52,359, 52,414, 59,472, 
63,989, 64,598, 64,870, 
68,257, 68,823, 69,121, 
77,967, 78,060, 80,141.

25,532, 25,764, 29,284, 31,524,
41,773, 42,276, 45,439, 52 223,
61,413, 62,795, 63,745, 63,984,
65,551, 66,363, 67,094, 67,587,
72,644, 73,822, 75,012, 76,824,
85,009, 85,138, 87,061, 87,983, 88,880, 89,618, 89,710, 

89,768, 91,944, 93,134 i 94,631.
Berlin, dnia 19 kwietnia 1875.

Król, jeneralna dyrekeya loteryi.

Wiadomości giełdowe.

eielda |><»znunMka, 16 kwietnia.
Poznań, 20 kwietnia. (Sprawezdaaie giełdowe.)

Stan powietrza: pochmurno.
Żyta: spok. — Cena wypowiedz. Wypowiedz. — etr. 

kwiecień 148.—, kwieoień maj 148—, maj-ozerwieo 148.—, «zer- 
wieo-lipieo 147.50, lipiee - sierpień 147.—, sierpień - wrzesień 
147.- m.

Okowita: słabo. — Cena wypow. — Wypewiedz. — 
litrów, kwiecień 54.80 pł., kwieeień-iaaj 55.— żąd., maj 65.50, 
ezerwiee 66.20, lipiee 56.90, sierpień 57.60 p., wrzesień 56.20 i., 
paźdz. 55.50.

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— marek żąd.
(Wj Poznań, 20 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 

15-16.50 M., rżana nr. 0 i 1. 11-11.50 M. pr 50 kilo.
(wlelda bydgoMka, 19 kwietnia.

Pszenioa: 168-186 m.
Żyto nowe 137-147 m.
Jęozmień: 148-156 m.
Owies: 160-165 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga- 

unku i wagi efektywnój.
Okowita: 53.50 m. per 100 litrów ń 100 %.

ClleXda berllnaka, 19 kwietnia.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 162-198 marek wedle 

gatunku żądano; — na kwieoień-maj 184^-186, — maj-ozerwieo 
186, — czerwiec-lipiec 187-188, — Kpiee-sierpień 188.J-189J 
marek pł.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 140-162 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 144-160 marek z kolei i franco z 
dworca, poślednie rosyjskie — - — marek z kolei, krajowe 
148&-161 marek franco z dworca p., na kwiee. — kwieoień-maj, 
149-149^, maj-ezerwiac 1474-148, czerw.-lipiee i lipiec-sierpień 
1464-147 marek płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 129-179 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 157-190 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 161-169, rosyjski 163-180, 
pomorski i meklemburgski 183-185, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 167-183 marek z dworca płao., na wiosnę 177-1784, 
maj-czerwiec 1684-169, czerwiec-lipiee 167 płao., lipiee-sierpień 
1634 marek płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 183-236 m., ca paszę 
168-172 marek płac.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 54.— marek 

bez beczki pł., na kwiecień —, kwiecień-maj 64.6-8, maj-ezerw. 
54.7-55 marek pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejsen 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 28 marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 65.5 mar. 

pł.; na kwiecień —, kwieoień-maj 57.3-9, maj-czerwiec 56.9- 
57.5, czerwiec-lipiec 57.4-9, lipiec-sierpień 58.6-9, sierp.-wrzesień 
59.2-5 marek pł.

* łOłąlaa. Berlin, 19 kwietnia. Pszenna nr. 0. 25.50—
24.50, nr. 0 i 1. 24.----- 22.50 Jl^,— rżana nr. 0 22.25-21.25 nr.
0 i 1. 20.25-19.25 Jl^.

Iiuisa telegraficzne
(Notowane z dnia 20 kwietnia.) 

SZCZECIN, 20 kwietnia 1875.
Stan powietrza: —
Pszenica: wyżej 

na kwiecień-maj 189.50 
na maj-czerwiec 189.50

Żytc: stałej 
na kwieoień-maj 148.50 
na maj-czerwiec 146.50

O łój rzep.: niczm.
•a kwiecień-maj 51.— 
na jesień 55.—

JBERŁUST, 20 kwietnia 1875. 
Stan powietrza: pochmurno.

Okowita: ożyw, 
w miejsou 56.50 
na kwiecień-maj 59.10 
na maj-czerwiec 59.30

Owies —
na kwieoień-maj 171.50 
na maj-ozerwieo 165.—

Olójskalny : 
na jesień 12.—

Pszan. słabiój 
na kwiecień-maj 
na ezerw.-lipiee

k»rs
ipoez^tk^

kurs
keńcrwy

184 50 
177

184 50 
187 —

Żyto slabiój
w miejsen 150 50 —
na kwieeień-maj 149 — 148 50
na maj-ezerwiee 147 50 147 —
na ezerw.-lipiee 146 50 146 -
Olój rzsp. trn. się
w miejscu 54 80 —
na kwiecień-maj 54 80 54 60
na maj-czerwiee — —1 54 75
na wrzes.-paźdz. 58 80 53 60
Oków, stałej
w miejsou —- — 56 20
na kwiee. — — 58 40
na kwieeisń-maj 68 10 58 4)
na czerwiec-lipiec 58 20 59 40
na sierpień-wrześ. 59 70 59 80

ES

Owies: — 
na kwieoień-maj 
Oiój skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. pańsL 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyozka tureoka 
7£ proo. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs, banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp- spok.

kurs 
początki ki

168 -

18 — 
107

550 60 
254 —

70 90 
99 10 

427 50 
43 60

ksra
oicowy

168 50

107 —
90 80 
94 50 
96 30 

550 — 
253 — 
117 — 
70 90 
99 — 

429 50 
43 60 
85 — 
70 20 

282 20 
69 —

Bez
(Cartesiano.)

Zabawię tu tylko tydzień jeden i 
zwykłego niebezpiecznegoiego wyrzynania le­
czę lekko i bez bólu wszystkie choro­
by paznogei, guzy i cierpie­
nia z odzigblizny, narostki, 
chorobliwe nagniotki, na­
brzmienia żył, stare rany, gry­

zący pot nóg i t. d. i t. d. od 10 tój godziny przed 
południem do 5-tój godziny po południu w Poznaniu 

hotelu Mylit

godziny 
ńu w Po:

(2252) w botelu Mylitsa.

Elżbieta Kessler,
specyalietka dla cierpień nóg z Berlina.

Znaczne zniżenie cen
w antykwami

E. Calliera w Poznaniu.
Demokrata polski,

Pismo polemiczne,
»roniące

zasad i polityki
Tow. Demokratyczn. polskiogo 

Tom VII. Paryż 1815 
zamiast 1 tal. za 15 śbr. (24 ark.druku).
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(2251)

dziedzic dóbr Sokola-Góra po 
kilkotygodniowej ciężkiej cho­
robie, w 40tym roku życia 
umarł opatrzony śś. sakramen­
tami d. 12 kwietnia rb.

O czóm krewnym, przyja­
ciołom i znajomym donoszą 
w smutku pogrążone

żona i dzieci.

i,

"...
3

Obwieszczenie.
W konkursie do majątku tnwarzjtwa ko­

mandytowego na akcye Biliński Chła­
powski Plater *fc Comp. w Pozna­
niu został w miejsce królewskiego dyrektora 
banku Rosenthal w Poznaniu, który dla 
choroby wystąpił, radzca miejski Ludwik 
Ajnnuss w miejscu jako trzeci członek rady 
zawiadowczej ustanowiony. (2250)

Poznań, dnia 13 kwietnia 1875 r.

Król, sąd powiatowy.

OK im <1® stajen 
i dach&w

z lanego żelaza wedle każdego zlece­
nia jako tóż konstrukeye żelazne do 
nowycbbudowli jako to filary, dźwigacze 
itd. z fabryki swojćj w Dracku pod 
Krzyżem poleca

S. J. Auerbach,
Poznań.

Kukurudzę
ameryS&aiiską 

(koński ząb), franc. lu­
cernę, nasienie olbrzy­
miej marchwi białej i 
buraków pastewnych, 
tymoteusz, rejgras itp,

poleca (2177)

L. ZhoraBski
w Pleszewie.

Kraty do grobów i krzyże do­
stawia jak najtaniej z najpię­
kniejszego niateryaTn (1791)

H. SOLU»
Poznań, Wodna ulica' 38.

Egzamin wolontaryu-
<37Aro- Nowe kursa rozpocz. się 5. 
ijZiU W , fev7ietnia. Pensya. Berlińska 
ulica 23, naprzeciw kościoła św. Pawła. 

Poznań. (1602)

Dr. Theile.

Kartofle 1
ciemno modre

poleca (2210)do sadzenia
Ludwik Kunkel.

(1841)
książek niemieckich, (klassyków) 
angielskich, polskich i fran­
cuskich odbędzie się d. Sil kwie­
tnia rb. przy Wodnej ni. nr. 
15 na parterze ocl godz. 2 po połud.

Po angielsku.
Nauki angielskiego języka, konwersacyi itd 

udziela Mrs. Coulman z Angli. Po­
mieszkanie Młyńska ulica 38. (1985)

Gotowe paletoty i ubiory od 10 tal., 
zapki i bieliznę poleca (2102) «

c J. Urbankiewi.cz.
Wiihelmowski plac 4. I piętro. _

Najprędsza i najtańsza
przepraw» pasa­
żerów (via Liverpool) 
'do SLanady i całej 
Ameryki polsaoe. 

przez

Spiro & Co. w Hamburgu,
Admiralitatstrasse 77, agenta generalnego linii 
Allan. (Broszury o Kanadzie przesyłają się
franco i bezpłatnie.) .....

kuracya. Bliższa wia­
domość u aptekarza Kubale 
w Klitschdori p. Bolesławem
(B u n z 1 a u). (2230) 

Prawdziwe rossyjskie i WellCff»

papierosy _
poleca handel (2255)

ff’ontowicza
w Bazarze.

Astma.

Kołdry watowane,
pledy podróżowe, źupony, źakonety, perkalo- 
we, pikowe i wełniane materye na suknie 
polecają po dostępnych cenach (2257)

Nova & Hirschbruch
Zamkowa ulica(H. 2420 a)

Fabryka
feerii® w

Ottona Goerlt
Zamkowa al. W S

Fabryka i skład wszy 
stkich gatunków Kar 
Kaw do wina, piwa, 
lekarstwa i mikstur ja­
ko tóż szpuntów kor­
kowych. (21931

Przyjmuje się

panów na stół i sti.
Bliższa wiadomość w Pt. 

Pozn. pod Nr. 2254.
Posznknję~iizd01^

buchhaltera
i

ikorespondei
Ośm cielnych

ikrftw.
i rasy oldenburgskićj i Oferty z powołaniem

__ ma na sprzedaż ¡polecenia jak niemniej
Dom. K.utseS»chorwitz ped ś kalni żądań nadesłać na 

Wąsorzem (Herrnstadt). (2240 ’ ostati,iego ł>. m. pod adre'

KrzysztofoPoszukuje się (2258)

biegłego w językach : polską! 
mieckim i francuzkini, W''

J.

Dr. Behrend’a
zakłady żołow© - kąpidne w Kołobrzegu,
połączone z prywatnym zakładem leczniczym ś pensyona- 
teni dla chorych dzieci otwarte zostaną z końcem m aj a. 
Wszystkie używane lekarskie kąpiele, także kwas wę­
glowy zawierające kąpiele żołowe a la Rehme-Oeyn- 
hausen-finhalatoryum dla chorych na gardło i piersi. SŁuracya 
za pomocą elektryczności. — Manila leczniczój gimna­
styki. Dom dla gości z około 20 mieszkaniami i wyborną re­
stauracją. (2245)
Otwarcie kąpieli żołowycłi w połowie czerwca.

Łaskawe zapytania podawać należy: do dyrygującego lekarza zakładów 
pana dr. Aloetzel, lekarza sztabowego pozasłużbowego lub do właścicielki 
ich pani dr. ISehreiad. [H 1405 a]

Prawdziwa kolohrzegska sól kąpielna jest w tym zakła 
dzie zawsze w zapasie.

UfftpKstły (1795)

są do wypożyczenia na dobra rycerskie bez­
pośrednio po Ziemstwie kredytowem i na 
domy tutejsze w bezpiecznem miejscu przez

Gersona jareckiego,
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu

Poszukuje się
dzierżawy probostwa
w powireie inowroelawaliiin 

a areałem 400—«OO inorgón. 
Oferty do S5 hwietnia ugtrasza 
się przesyłać do Eksp, OziesE. 
E*oziia. pad Ar. S3AS 14. fi.

r. dzierżawy
1200—2000 morgów w Ks. Pozn. 
zaraz lub od ś. Jana lub kupna z 
zaliczką 10 do 20,000 tal. Agenci 
wykluczeni. Of. Poznań p. rest.
A. X A.
Kupno dóbr rycerskich.

Przy zaliczce 40—50,000 tal. po­
szukuję dla rzeczywiście kupić chcą­
cego dóbr rycerskich w dobrej okolicy 
nad koleją i proszę o oferty. (2220)

S. Goldmann
’Wołczyn (Constadjt O/S.)

w Czerńiowcach’
(na Bukowinie w Aus

strśa we łUcliacly 
Książem f uż 
"W «JanísaeWíej 

1* o u i e c e m Ha 
miejsce elewa, 
runki poda

ZAR2IÍ
dłużący -

kawaler zarazem strzelec 28 i 
mogący okazać dobre świadectw* j 
dacye, poszukuje miejsca od św. 
Księstwie albo za granicą. 0 łaskaw»J 
uprasza N. K. N. 10 post, ," 
Inowrocław.

f H 0 G G, Aptekarz, 2, Rue de Gästiglione, Paryż Jedyny preparator.

PILULES HOGG
1

Oom- Ostro wsecak©
p. Dolsk ma (2222)

-lf 200 kop^SS

t r a ® S aa y
na sprzedaż.

Dla kupujących dobra
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskiem 
każdśj żądanój wielkości wsltaże po 
cenie odpowiedniej wartości do nabycia

| Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

IPoSKukrający nmieszczenia
wszystkich branż umieszczają się. Biuro 
„Germania,“ Wrocław, Reuschestr. 52 

Dla chlebodawców bez kosztów. (1065)

PIGUŁKI Z PEPSINY H0GGA.
Preparatowi temu nadano specjalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po­

wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu! uczy- 
iono skuteczność jego niezaiuodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób :
1° PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 

¡wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.
2“ PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonern przez wodoród 

przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo sr
zmacnlające.
8° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z lodanem żelaza niepodlegającyni rozkla

.owi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym.
PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodan

¡i żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się je- 
e we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. r3Ol
W .*

Kolińskie Towarzystwo ubezpieczeń ®<t gradobicia.
Założone w roku 1853.

W zupełności wpłacony kapitaTasekuracyjny: 9,000,000 marek. 
Kapitał rezerwowy: 037,900 61.10 fen.

Towarzystwo to istnieje od 31 lat w nieprzerwanej czynności; sposób działalności jego
przeto znany. , „ . _ (2256)

Zabezpiecza ono ziemiopłody i szyby okien po oznaczonych z góry, stałych pre­
miach: dopłaty nigdy miejsca mieć nie mogą.

W stosunku do istniejącego wedle doświadczenia niebezpieczeństwa premie tamo zostały
unormowane. . . . .

Podział potrzebnych prawdopodobnie składek premiowych na prowineye i okręgi odbywa się 
przez Sprawiedliwe i słuszności odpowiednie taryfowanie (oszacowanie pre­
mii) na podstawie długoletnich obszernych i starannie zebranych doświadczeń.

Wypłata Sllin wynagrodzenia odbywa się natychmiast po jej ustanowieniu, w każdym
razie w przeciągu 4 tygodni. . . , . . 1421

Podpisany daje na żądanie bliższe wyjaśnienia.
Poznań, 20 lutego 1875.

Fryderykowska ulica 27,

lerlłn, 19 kwietnia.

Nlemieokie papiery.

Pruak. poź. nkónsolid. 
dito dito dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy z&st. waehodnio- 

pruskie 
dito 
dito

Listzasłl pozn. 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruski® 
dito 
dito
dite II aerya 
dito nowe
dito ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito azląeRie

4ł 105.4« p.
4 98.70 p.
Sł 90.80 p.
3i 136. ż.

Si 86.50 p.
4 96.10 p.
4ł 102 50 p.
4 94.50 p.

86 p.
4 —p.
4 —p.
Si 85.75 t.
4 95.30 p.
4i 101.75 p.
5 106.75 p.
4 94.50 p.
4j 101.70 p.
4 86.60 ż.
4 97.25 ż.
4 97.20 p.

dito dito produk

Wrooł. prow. weksl. 4
dito wekslowy 4 

Jentr. bank budowl. 5 
Nienaiee. bank hyp. w 

Meiningn. _ 4
Niesa. bank Union. 4
Stowarzysz, dyskont. -4 
Gotajski bank kredyt.
~ ‘ eokiego Sp. bank 

igski bank kredyt.

P-
75.75 p. 
53. p.

102.50 p. 
71 75 p. 
177.

Akcye bankewe.

Bergako-mareh. bank
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berling, bank lombard. 
Wroeław. bank dyskofi.

?7 p.
83.75 p. 

(4 — p.
,5 - p.
. 4 83,20 p.

4
5
4
5
4
5 
5 
4 
41

P-
P

P-
P-

111.
60.
»0.
427.50-19-28 p. 
87. /p.
77.75 p.
108.50 i.'
158.80 p.

78.30 p.

Sloan. Wełna pod
Rogoźnem ma cztery młode do 
rozpłodu zdatne hllhaje natych­
miast do sprzedania:

3, białe buhaje Shorthorn 
1, czarnego z białemi łatami ra­

sy krzyżowanej (Breitenburg- 
Oldenburg). (2239)

Administracja.

w średnim wieku, WOSpOfIJili doświadczona w 

praktyce, która zarazem gotować po­
trafi na stół pański, poszukuje od Igo 
lipea miejsca. Łaskawe oferty uprasza 
się przesyłać pod literami C. W. 
poste rest. Kuślin. (2110)
" Panny^iiąjące &a- 
wiecczyznę znąjdą za­
jęcie na św. Marcinie 

W III Ï»» (2253)

Kucharx
żonaty zaopatrzony w dobre świadec 
szukuje miejsca od św. Jana a]b0, 
razem trudni się ogrodnictwem zup< 
od wojskowości

W. Majewski
Czerniejewo pod Kosta

_ Dominium CierzchiR)
Sr o d z i e poszukuje od 11
ckoffinmi

bezżennego. Świadectwa 
dacye uprasza się nadesłać franco.] 
ko dłuższy pobyt w jednćm i 
uwzględnionym będzie.
BaądKcaSaj
sca od 1 lipca.

Poste resta«te N. N. w Pobi
oooooocSol

Rządzca gos
kawaler, pewny w swym zawodzie I 
praktykujący, życzy sobie od iw. Jn 
jąć posadę tu lub w Królestwie. I 
ofsrty przyjmuje pod lit. A. B, Mij 
postlagernd.
Q0POOOQCXX«

ACKOTA.
Na probostwie

w Ostrorogu
sprzedawane będą za gotówkę

dnia 27 b. m. o godz. 10 
fil® owiec z tych S0

macior z jagnię­
tami (pół krwi Sowdown.) 

t Konie, i źrebię* 3 
wozy, bryczka, 
półskórki I wszel­
kie narzędzia go­
spodarskie« (2241)

feRzpiefta

Polka, znająca język franciizki' i 
niemiecki jako też muzykę dokła- 
znie, może być od 1 lipca r. h. 
datrudnioną. Bliższej wiadomości 
udzieli się na zapytanie franko p. 
adr. W. J. Czerniejewo 
postlagernd. (2236)

Ucznia

z stósowném wykształceniem poszu­
kuję do mojej destylacyi (2247)

W. Bryliński
Poznań Chwaliszewo 90.

internowany z niektó­
rych powiatów poszu­

kuje miejsca jako

nauczyciel
łub kasyer. Bliższa wiadomość 
w Ekspedycyi Dzień. Poznańskiego 
pod Nr. A. B. 2224.

Ksiądz

Ä.MSFS papierów sia gîeMaeSa foerllsislLléj Î posziiasisliiejo

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immoł. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauehhammer 
dito Marienhiitte 
dito ilassener 
dito Redenhiitte

Berln. Passage. «□
i 

»3
 ©*

 ci
 o

n 
ot

 >x:
...

 1 82.90 p.
92. p.
25.10 p.
@9.40 p.
112. p.
36.50 ż,
81. ż.
45.50 p.
18.10 p.
29. p.

Akoye zakłsdewe i obligaeye keiel 
Żelaznych.

Bergsko-marehijska 
Berlińsko-zgorzelieka 

dito szezeoińska

4
4
4

88 p.
58.50 p.
136.50 p.

Brzesko-grajs .»ku. 5
Galicyjska KaroA Lud. 6 
H&lls.-żóraw.-guba: sk. S 
Kolij Endolfa 4
Ksrchijsko-poznańska 4 
G-órnoszlas. kol. lit.A.C.

ćito ’ iit.B. 
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. póła, zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruska kol. 
południowa

Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolej państ. 
Starogardzko-pozaań. 
Warszawsko-bydg.,
W arszawsko-wiedeńak.

¡ńsko-póln. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. a pr. p. 
Marohijsko-pozn. z pr. p.

5
ê
5

4
5 
5 
5
4ł
4
5
6 
6 
5

42.50 p.
107 p.
20 90 p.
64.25 p.
25. p.
140.75 p.
130 50 p. . 
5S1-53.52 p.
279.75 p. 
2S6.50-57-56.S0p.

41.75 p.
110.75 p. f 
54.60 p.
11010 p.
101. ż.
— P- 
2S4.90 p.
6.30 p.
30.50 p.
54.50 ż.

Ameryk, pożycz, now 
Renta francuska 
Rumuńska pożyczka

99.30 p.
103.25 p. 
105.90 ż.

Menela w zioeia, srebrze i papieraeh.

Napoleonsdory 
Imperyaly 
Dolary / 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank, 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1.
1
1

16.35 p, 
16 82 p. 
4.19 p. 
183.25/p. 
282.26 pł, 
81 85 p.
4
5 y

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb.
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1S58 
dito lesy z 1860 
dito losy z 1864 

Reayj, poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pois. obligaeye 
skarbowe

Pols. listy z&st. III em. 
dito nowo 
dito likwidaeyjn.

Ameryk, pożyoz. 1882 
Ameryk, pożyoz. 1886

58.60 p.
64.60 p. 
113. p. 
355.80 p. 
117.25 p.
807.
174.
170.

88.80 p. 
88.90 p. 
81.30 p. 
70. p. 
98.50 p. 
102.70 p.

Poznan, 20 kwietnia.
Dziś nie zawierano żadnych interesów.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Obligaeye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

98.50
99.90
97.
190
101.20
98.50

95.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank. 14 
dito dysk, komand. ¡5

90
175

I W Szamotuł«
w sali hotelu Gięli

odbędzie się
na cel dobroczynny,

urządzone staraniem
^Pań Miłosierdz.ś.Winc 

w uiedz. d. 25 kwietn, d>'

'Głekawość

pierwszy

¡stopień do piei
Przysłowie dramat. Chęci

l 2- k
¡Po wystawie parysK

Fraszka dramat, w jedny®1 
Aurel ego Urbańskiego-

Początek przedstawienia 1 
tualnie o godz. 8mćj.

Bilety sprzedawane bę^T* 
dzie p. Zapałowskieg,0'1 
kasie przed przedstawienie •

Wrooł. bank dysk.
dito dito wekslowy/ 4 

Kwilecki, Potocki i Sp. ~ 
Meiningski bank krep. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. \ j 
Wsohod.-niem. banku 

dito produk. j
Austr. zakład kredyt. 
Pezn. bank prowinn 
Szląskie stowarz. bank.

pïuska poż.
dito

86

61

78.56
21714Ó.
108
105

KoïéPRuSoïfhTTko. z. 
Aust. franc. kol. pńst. ak.
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ(Lomb)

akcye zak.
Rumuńska kol. ako. t. 
Rosyj. kol. państ, ak. z- 
Warszawsko-bydg^ ak.z- 
Warszawsko-wied. ak. Z;

5 H¡175

Papiery pruskie.

ukonsolid. 
dito.

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

100.
105.76
100.
138.
91.50

Żelazne koieje

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marehij. aks. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw.
Marohijsko-pozn. ake. z. 
Dolno-szl.-mareh. ake. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 

dito lit. B. ake. z.
Wseh. pras. poł. ake. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akeye zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brzeać.-grajew. ako. z. 
Dalio, kol. K. Lud. ak. z.

88

88
29

27.
64
146
128

101.

108

D~rZiem i modern drukwni J. Ł Kryskiego (Dr. W. Łebińaki) w Poznaniu.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoyo tytun. 
dito obligaeye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Res. listy zast. na g« 
Ros.-amer.-poż. z 

dito 1871
Ros. noty bank,

Zagraniczne

Akoyo przo¡n»'8Í°^ 

Í/BérítoCentr. bank bu— 
Berlin, kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauehhammer 
dito Laura 
dito MarienhUtte , 

Pozn. bro. (Feldsch oss) 
dito bank budowl. 

íJ-n+wr "KP ad ATI h litt0

Urbankiewi.cz
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